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co Depesza 


Prezydenta Trumana 
do Prezydenta Bieruta 


Dyskusja w Radzie Bezpieczenstwa ONZ a 


laty radzieckie, domagając się na- 
tychmiastowego i pbezwarunkowe- 


Połemizując z ministrem spraw 
» F, CAT | Bi t ji, 


wspólnego -z propagandą. Miesza- 
nie się Wielkiej Brytanii do poli- 
tyki wewnętrznej Grecji wytwa- 
rza sytuację, która áe facto zagra- 
ża pokojowi między narodami. O- 
becność wojsk brytyjskich w Gre- 
eji jest środkiem (wywierania pre- 
sji na politykę wewnątrzną kraju 
orar wytwarza naprężenie stosun- 
ków, które może mieć poważne kon 
sekwencje nie tylko dla narodu 
greckiego, ale dla pokoju świato- 
wego. 

Następnie przemawiał angielski 
minister spraw zagranicznych, Be- 
wojska 


vin, który oświadczył, że 
brytyjskie są obecne w Grecji, aby 
wszystkim udzielić opieki. Bevin 


prosił Radę Bezpieczeństwa, żeby 
wypowiedziała się wyraźnie co do 
tego, czy obecność wojsk brytyj- 
skich w Grecji zagraża pokojowi 
światowemu. 

W zastępstwie nieobecnego grec 
kiego mimistra spraw zagranicz- 
nych Remdisa, przemawiał delegat 
grecki, Agaides, który wypowie- 


Wezwanie do walki 
z gen. Franco 


PARYŻ, 4.1. (PAP.). — Tajna ra- 
diostacja hiszpańska „Radio Espa- 
na Independiente“ wezwała chło- 
pów hiszpańskich do zorgamizowa- 
nia podziemnych komórek i do 
współpracy Z robotnikami w wal- 
ce przeciwko reżimowi gen. Fran- 
co. 


— m 


Konf szata maiątku 


spekulantów 


MOSKWA, 4.1. (PAP). — Agen- 
cja Tass donosi, że na posiedzeniu 
bułgarskiego zgromadzenia narodo- 
wego rozpatrywano Sprawę projek- 
tu ustawy o konfiskacie majątków 
uzyskanych w drodze spekulacji lub 
nabytych niezgodnie z prawem. 

W umotywowaniu projektu usta- 
wy mówi się, iż konfiskata majat- 
ków spekulantów jest jednym z 
punktów programu Frontu Patrio- 
tycznego. i 


Jego Ekscelencja BOLESŁAW BIE- 


dział się za obecnością wojsk bry- 
RUT, Prezydent Krajowej Rady Naro- 


= sji w Grecji do czasu wybo- 

Przewodniczący delegacji Sta- 
nów Zjednoczonych, Stettinius oś- 
wiadczył, że rząd jego jest zado- 
wolony, iż obecność wojsk brytyj- 
skich w Grecji nie zagraża RE | 
jowi Światowemu i wypowiedział 


Delegacia Iranu PRA 


udaje się na rokowania do Moskwy A" > 
LONDYN, 42. (Obsł. wł). — Prasa irańska podaje, iż rząd radziecki | Nowy ambasader W. Brytanii 
w Moskwie 


poinformował premiera perskiego e gotowości przyjęcia misji irańskiej s 
w Moskwie w celu odbycia bezpośrednich narad. LONDYN, 4.1. (PAP). — Agencja 
|Reutera donosi, że król angielski 


Sztab wojskowy ONZ  |siezi! nominację dotychczas 
$ 4 È wego ambasadora brytyjskiego w 
odbył swe pierwsze posiedzenie Ankarze sir Maurice Drummonda 
LONDYN, 4.2. (Obsł. wł.). — Komisja Sztabów Wojskowych odbyła Petersona na stanowisko ambasado- 
pierwsze posiedzenie. Korespondent radia brytyjskiego podaje, że ma | "3 w Moskwie. 
one wielkie znaczenie, gdyż chodzi o ustalenie sił zbrojnych, jakie mają - M” 
być oddane do dyspozycji Narodów Zjednoczonych. Nowa partia w Egipcie 
„Komisj składa się obecnie = przedstawicieli 5 gańatw, stalych eiler | MOSKWA, 42. (PAP). — Agen 
do dyspozycji ONZ ; j Y | cja Tass donosi, że grupa intele- 
5 ktualistów egipskich utworzyła no 


New York siedzibą ONZ | A wą partię pod nazwą: partia naro- 


dowo-demokratyczna. 


noczenymi. i 

Ja również myślę, że wię między na- 
szymó krajami będzie nńała niewątpii- 
wie wielkie znaczenie na polu wzajemne 
go porozmmienia i współpracy między 
O ARJ Polskim a Stamami Zjednoczo- 
ms i 


delegat Chin — 
à delegat Australii — Norman Ma- 


Twierdzi się nieoficjalnie, że przyniesie to miastu 25 millionów dola- 
rów dochodu rocznie. à 


nia przyjaznych stosunków pomię 
dzy różnymi gminami religijnymi. 


Prok. Sawicki bada Guderiana 


Jaką rolę odegrał zauiany Hitlera w zburzeniu Warszawy 


NORYMBERGA, 4.2. (PAP). 
tor Sawieki z upoważnienia prokuratury 


amerykańsk'ej przeprowadzł badanie b. 


Prokura- |generała bront į; generalnego inspektora |ną badanie do gmachu sądu z więzienia 

niem eckbch wojsk pancernych Guderiana | norymberskiego, gdzie czasowo przeby- 
| Generał Guder an został sprowadzony | wa jako jetwec wojenny. Był om jedną 
- EFE E : z czołowych osob'stośc. n' emieckiegu szta 
bu generalnegoj od początku wojny ści- 
śle współpracował z Hitlerem, który w 
sierpniu 1944 roku powerzył mu stano- 
wsko szefa sztabu generalnego frontu 
wschodniego. Na początku kampanij ro-' 
syjskiej Guderan, który dowodził wtedy 


PY EWEŁĄ 


Strajk powszechny w Meksyku 
— pod haslem walki z f« szyzmem 4 


MOSKWA, 4.2 (PAP). Agencja Tags donosi, że konfederacja związków zawodo- | niem ecką armią pancerną pod Tułą, zo- 
wych w Meksyku ogłos ła strajk powszechny, który ma sę zacząć w dniu 5 lutego | stał odwołany ze swego „stanowiska do 
b.r, Deklaracja strajkowa donos. że celem strajku jest mobilizacja sił marodowych |Berl'na, gdyż nie godzł sę z posunięc a- 
do walk przeciwko wrogim posiępowi Meksyku s łom, dz-ałania których zagrażają | mi strategicznym Htlera na froncie 
poważnie instytucjom demokratycznym. wschodn m. Po zamachu lipcowym w 

Strajk będze przeprowadzony pod hasłami rozw ązan'a organ zacyj faszystow- 1944 r. w którym Guder an udziału n'e 
skich, likw dacji prasy faszystowskiej i walki z drożyzna. Strajk będze trwał 4 |brał. H tler przywrócił go do łaski i pow e 
godziny we wszystk ch przemysłowych ośrodkach kraju i godzinę w stól cy i wszyst- rzył mu nezmiem e odpow-edzialne sta. 
kich pozostałych punktach kraju. l nowisko szefa swojego sztabu, pozosta- 

Sekretarz generalny konfederacj" meksykańskich związków zawodowych, Velas- | W gjąc sobie do ostatn ej chw li naczelne 
quez, oświadczył, że strajk będze perwszym krok em do akcj mas, pracujących EONA dż, mo że głównodowodzącym 
w Meksyku, przeciwko wrogom postępowego rozwoju kraju. prasmał także zostać Himmler. 


W 1939 roku Guderian brał udzał w 
| A k N l kampan ii wrześniowej, æ jego korpus 
Czy Ameryka sprzedała 
„Lałajace fortece“ Hiszpanom? 


pancermy zajał wtedy Brześć n;Bugiem. 
W reku 1944 jako szef sztabu był 
zwierzchnikiem von dem Bacha w okre- 
sie R pA ac, mk: warszawskiego, 
YN, 4.2. (Obst. wł), W Izbie Gm 'n poseł Parti Pracy zwrócił się do rządu | _: urator Saw cki badał gen. Gude- 
z pa deo czy jest prawdą że rząd Stanów Zjednoczonych sprzedał „Latające rana przez człv dzień Badam'e dotyczy- 
fortece" rządowi hiszpeńskiemu. | 
Odpowiedz udzelł podsekretarz stanu w m n sterstwie epraw zagranicznych. 
Hektor Mac Nail, twierdząc że nie posiada o tej spraw € żadnych danych, któreby 
pozwaiały na potw erdzen e tych pogłosek, | sądz , że dojście do skutku tak ej tran- 
sakcji jest mało prawdopodobne. Ab, š £ 
Mac Nail podxreślił że niedawno przedstaw ciel* m n sterstwa spraw zagran (z. 
nych Stanów Zjednoczonych ośw adczył, iż sprzet sorzedany H szpani!, przeznaczo 


kamnoni' wrześr owej, kiedy na czele 
swych czełeów wtergnał do t zw. kory- 
tarza pedrzas nam'etnych dmi s'ernn'a 
1944 r, kiedy to miał zostać berpráred- 
nm wvkerawca rezkarów Hitlera doty- 


i stłumiema powstania przy użycu naj- 
ostrzejszych Środków: 


Nowa partia zmierza do całko- . 

NOWY JORK, 4.2. (PAP). — Nowy Jork entuzjastycznie powitał | witej niepodległości Egiptu, przy- 
decyzję umiejscowienia tam siedziby Organizacji Narodów Zjednoczo- | łączenia Sudanu, podniesien:a sto- 
nych. py życiowej ludności, ugruntowa- 


ło roli jaką odegrał Guderian w czasie. 


czarnych zrównania Warszawy z ziemią, 


z! 
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Ostre pogotowie 


w Norymberdze 


NORYMBERGA, 4.2. (PAP), Ofiejalnie 
ogłoszono o zaostrzeniu Środków ostroż- 
ności na procesie w Norymberdze. O- 
świadczen e na ten temat zostało złożone 
przez szefa Trybunału Międzynarodowe- 
go. Powiedział on: „Ne spodz ewamy się 
zajść, ale na wszelki wypadek chcemy 
być przygotowani, Wszystko jak dotąd 
szło spokojnie, nic n'e wskazuje na to, 
aby coć m ała się zmienić”, 

Oświadczen e powyższe zostało złożone 
w związku z ostrym pogotowiem, zarzą- 
dzonym w niedzielę, dn'a 3 lutego, kiedy 
dokoła  węziemia wystawione zostały 
zwększone posterunki oraz patrole z ba_ 
gnetami na karabinach. 


, 


* 


NORYMBERGA, 4.2, Profesor van der 
Essen, który jest członkiem . komisji do 
badań zbrodni wojennych, w dalszym 
ciągu swych zeznań stwerdz ł, że pod- 
czas trwan a ofensywy Rundstedta w Ar- 
denach. Niemcy popełnili w ele potwor- 
nych zbrodni w 31 m'ejscowościach. W 
Stavelot np. 140 osób, w tym kobiety, 
starcy i dziec!, zostało okrutnie zamordo_ 
wanych przez żołnierzy dyw zj czołgów 
SS. Działałi oni na podstawie rozkazu, 
aby zab jali wszystkie. osoby cvw Ine, Do- 
my zostały przeszukane, a ludzi zab jano 
w kuchniach, piwnicach, przy drodze, 


Współpraca faszystów 
szwedzkich z hitlerowcami 


MOSKWA, 4.2. (Obsł. wł) Władze 
szwedzkie opublikowały szereg tajnych 
dokumentów, stwierdzających łączność 
pomiędzy szwedzkim, faszystowskim pi- 
smem „Dagposten" z h tlerowcami. Jak 
donos! "dziennik „Expressen* od gpocząt- 
ku r. 1941 wszystk e szyfrowane wiado 
mości, nadawane przez poselstwo Ne- 
m'eckie w Sztokholm e, były odcyfrowy- 
wane przez jeden z departamentów M - 
nisterstwa Obrony Narodowej w Szwecj. 
Około 200 spośród telegramów szyirowa- 
nych ujawniało utrzymywam: le stosunków 
przez h'tlerowców z pismem  „Dagpos- 
ten“. 


Podział floty niemieckiej 


NORYMBERGA 4.1. (PAP). — 
Doszło do porozumienia między 
Związkiem Radzieckim, Anglią i 
Stanami Zjednoczonymi w sprawie 
podziału niemieckiej floty wojen- 


"nej. 1.789 jednostek morskich nie- 


mieckich ocalało. 
Z liczby tej otrzyma Związek 
Radziecki krążownik „Nürnberg“, 


10 torpedowców oraz 560 innych 
jednostek. 
Stany Zjednoczone ` otrzymają 


krążownik „Prinz Eugen“, 7 torpe- 
dowców ¿ie550 innych jednostek. 

Anglia otrzyma 13 torpedowców 
i 625 innych jednostek. Marynarka 
handlowa Niemiec zostanie roz- 
dzielona później. 


Rabunek broni z magazynów 
RAF-u 


LONDYN, 4.2. (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi, że grupa u- 
zbrojonych i umundurowanych lu- 
dzi, prawdopodobnie Żydów, napa- 
dła na magazyny RAF w pobliżu 
Tel Aviv. 


Wyroki na ministrów 


Quisiinga 


SZTOKHOLM, 4.2. (PAP). — Z 
Oslo donoszą, że norweski sąd naj 
wyższy zmienił wyrok na byłego 
Ministra żeglugi i handlu w gabi- 
necie Quislinga, Kjeld Irgensa z 
7 na 15 lat więzienia i utrzymał 


wyrok dożywotniego więzienia, 
wydan; na ministra pracy Axela 
Stanga. 


Nota Syrii i Libanu 


LONDYN, 4.2, (PAP). Delegacja syryj- 
ska į lbańska na Generalne Zgromadze- 
nie ONZ przedłożyły Radzie Bezp eczeń- 
stwa notę zawierającą opinie obu rzą- 
dów na kwestę wycofania obcych wojsk 
z Bliskiego Wschodn, 


| posiedzeniu 


GŁOS 


Strajk generalny w Chile 


LUDU 


12 postu atów Konfederaci Zw. Zawodowych 


NOWY JORK, 4.2. (PAP). — Agencja Associated Press domosi, że 
w stolicy Chile, Santiago, doszło do starć między robotnikami a policją. 
Rząd ogłosił stan oblężeńia na okres 60 dni. Koła wojskowe wywierają 
duży wpływ na rząd chilijski. Pomimo ogłoszenia stanu oblężenia ko- 
mitet wykonawczy konfederacji chilijskich Związków Zawodowych we- 
zwał w specjalnej odezwie robotników do strajku protestacyjnego prze- 
ciwko represjom rządowym w stosunku do robotników fabryk nawo- 
zów sztucznych i przeciwko wydatnemu podwyższeniu cen na artykuły 


pierwszej potrzeby. 


Gabinet chilijski odbył posiedzenie pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta republiki Dualde i posting stłumić „nieporządki“. 


Aktualne wydarzenia są 
nim następstwem strajku 8.000 robotni- 
ków przedsęborstw nawozów sztucz- 
nych w prow ncji Tarapaca. Rząd chilij- 
ski wydał komunikat, w którym ogłos'ł, 
że stan oblężen a zostanie zniesiony wów 
czas, gdy 300.000 robotników, członków 
konfederacji związków zawodowych, 
przerwie strajk generalny. Konfedenacja 
wydała manifest, w „którym zażądała 
zniesienia stanu wyjątkowego, powołan a 
gabinetu złożonego z przedstaw cieli par- 
tyj lew GADY i zerwana stosunków z 
Hiszpanią i Argentyną, Kierownictwo 
Związków Zawodowych postanow ło kon. 
tynuować strajk aż do znesienia stanu 
wyjątkowego. 


NOWY JORK, 4.2. (PAP). Agencja As- 
soc ated Press donos}, że po kilkudnie- 
wym strajku powszechnym w Chile kon- 
ferencja związków zawodowych wezwała 
robotników do przerwan'a strajku na 
skutek przyrzeczenia rządu że stan wy- 
jątkowy zostanie zniesiony. Wiceprezy- 
dent republiki Dualde odbył konferen- 


LONDYN, 4.2. (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi, że na ostatnim 
komitetu  wykonaw- 
czego Konfederacji Związków Za- 
wodowych w Chile postanowiono 


Przemysł n'emiecki czuje się dobrze - 


bezpośred. jae z sekretarzem konfederacji 


Ibane- 
zem i immymi przywódcami robotniczy- 
m., aczkolwiek do niedawna byli oni pœ- 
szuk wani przez pol'cję na mocy nakazu 
o aresztowaniu. 

Konfederacja Związków Zawodowych 
przedłożyła pełniącemu obowiązki prezy- 
denta republiki Dualde 12 postulatów. 
Konfederacja żąda zniesienia stanu wy- 
jątkowego, przywrócenia swobód kon- 
stytucyjnych, powołania gabinetu lewico- 
wego, przyjścia z pomocą rodzinom ro- 
botników zabitych w czase demonstra- 
cji 28 stycznia b. r., przywrócenia praw 
związkom zawodowym w fabrykach paz 
wozów sztucznych, wolności strajków | 
koalicji, wycofania wojsk z terenów 0- 
garniętych strajkiem, 
mów zawartych ze zw'ązkami zawodo- 
wymi, swobodnej działalności związków 
zawodowych, przyjęcia do pracy robotni- 
ków zwolmionych za udzał w strajku, 
zerwania stosunków z Argentyną ł Hisz- 
pan 4, zezwolenia na działalność związków 
robotn ków rolnych i SARA U żą- 
dań ekonom cznych robotników. 


rozpocząć znowu strajk generalny 
na skutek tego, że rząd nie zamie- 
rzą spełnić żadnego z 12 postula- 
tów przedstawionych przez konfe- 
derację wiceprezydentowi Dualde. 


pod patronatem Anglików 


NORYMBERGA, 4.1. (PAP) Uchwały 

poczdamskie, przewidujące zn .szczenie 
przemysłowego potencjału Nem'ec są 
pęwszechnie znane, 
* Ne było dotąd jednak sprawozdania, 
w jakim stopniu uchwały te, które za- 
padły jeszcze we wrześniu 1945 r., są 
realizowane. 

Tu r ówdze słyszy sę o wysadzeniu 
w powiętrze zabudowań fabrycznych. 
co jednak me powinno wywierać u czy- 
teln ka wrażenia, że akcja niszczen a 
zbrojen owego przemysłu niemieckiego 
szybko postępuje naprzód. Urzędowo po 
dano do wadomości, że dwukrotne wy- 


|sadzano w powietrze rozmaite zakłady 


I. G. Farben ndustrie. Lecz należy pa- 
miętać, że I. G. Farbemindustre mały 
około 50 zakładów w N emczech. 
Niektóre koła polityczne w Stanach 
Zjednoczonych już od dawna przestrze- 
gają opinię publ' czną przed dz ałalno- 
ścią zonganizowanej i śwadomej swych 
zadań grupy przemysłowców amerykań - 
skich, którzy wc'snęl: sę do amerykań- 
skiego aparatu admin stracyjnego, aby 


przeszkodzić w akcji n szczena przemy-* 


słu nem'eckiego, pragnąc odbudować 
fabryki niemieck e, a następne przejąć 
je na własność. 

Równocześnie prowadzą Niemcy wśród 
aliantów propagandę, której celem jest 
przekonanie ich o kon'ecznośc: urucho- 
mienia jak najwększej ilości fabryk 
miemieckich. N.e o! odbudow e mowa 
obecnie, lecz o „uruchomien u“, 

w ększość fabryk, mimo zn szczeń do 
konanych przez naloty bombowe, zosta- 
ła bowiem już przygotowana do pro- 
dukowamia. Potrzeba jedynie surowców. 


N emcy, którzy otrzymal. zlecenie od- 


budowy przede wszystkim swych lnij 


komun kacyjnych, oświadczają że ich 


system komunikacyjny jest tak rozwi-' 


nęty, 1ż musi sę oprzeć na wielk'm 
przemyśle ciężk m. który by dostarczał 
stali do odbudowy mostów, części skła 
dowych do lokomotyw. nowych wage- 
nów i t. da Niemcy ośwadczają goto 
wość przywrócenia produkcji kopalń 
węglowych do pozomu przedwojenne. 
go. o le otrzymają możność produkcji 
maszyn, kon'ecznych do zmechanizowa 
na pracy w kovalniach znajdujących 
sę w Zagłębu Ruhry. 

Pod wpływem tych argumentów ze- 
zwoliła Rada Kontroli na jednym ze 
swoich ostatnich posedzeń na produk. 


cję 5 miliona ton stali rocznie, co 
stanowi jedną trzec.ą produkcji n'emiec 
kiej w roku 1938, a więc w roku in- 
tensywnych zbrojeń. 

Równocześnie z notatek, jakie przedo- 
stają się do prasy n emieck ej, można 
wnosić o spontan cznych wysiłkach na- 
rodu riem eckiego, zmierzających do 
odbudowy przemysłu. 

Coraz mn ej mówi się i pisze o rol. 
nictwie, lecz coraz więcej notatek znaj- 
dujemy o cągle nowych fabrykach, któ- 
re się puszcza w ruch, 

Nedawno szef wydziału gospodarcze- 
go zarządu m ejskiego w Berl nie, dr 
Lamdwehr, oświadczył przedstawic elom 
prasy, że wkrótce zostanie w Berline 
uruchomiony przemysł budowy maszyn. 
elektryczny, chemczny i konfekcyjny. 
System komun kacyjny  Berlna został 
już prawie w całości odbudowany. Dzś 
kursuje 90 proc. pociągów podziemnych 
Berlina oraz ponad 800 tramwajów, 
nie lcząc autobusów i kolejki m ejskiej. 

Interesujące są cyfry dotyczące Zagłę - 
bia Ruhry. Wiadomo powszechnie, że 
naioty bombowe unieruchomiły jedyn e 
25 proc. przemysłu n emieckiego w tym 
rejonie. Angl cy, którzy terem ten oku- 
pują, czynią wszystko, co w ludzkiej 
mocy, aby zachęc é Niemców do inten- 
sywnej odbudowy kopalń węgla. 

Górn'k n.emiecki w Zagłębu Ruhry 
otrzymuje dziś rację dzienną wartości 
3.200 kaloryj oraz specjalny dodatek 
wojskowy, przeznaczcnmy dla  żonierzy 
ang 'elsk ch, 210.000 górników  przystą- 
pło już do pracy. podczas gdy peł- 
ny stan zatrudnienia wynosł w okre- 
sie wojny 360.000. Mesęczne wydoby- 
wa sę ponad 9 milionów ton węgla, 

Równocześnie uruchomili Angl cy ne 
które zakłady Kruppa, które obecne 
preparują lokomotywy i wyrabiają lam- 
py dla górników. 


Rychbach arosi o książk. 


Komitet Biblioteki Ludowej w 
Rychbachu apeluje za naszym po- 
średnictwem do społeczeństwa o 
poparcie tej tak niezmiernie wa- 
żnej placówki drogą zbiórki ksią- 
żek naukowych i beletrystycznych. 

Książki składać można w reda- 
kcji „Głosu Ludu*. 


poszanowania u- | 
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e anika polüyczna 


Minister spraw zagranicznych - Win- 
centy Rzymowski przyjął charge d'af- 
faires St. Zjednoczonych Am. Północ- 
nej Kesth'a. £ 


Dyrektor Departamentu Politycznego 
MSZ minister pełnomocny Józef Olszew- 
ski przyląłl ambasadora Jugosławii Bo- 
zo Liumovica. 


Pose! nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny R. P. w Finlandii, Stefan Szu- 
mowski złożył listy uwierzytelniające' 
Premierowi Finlandii Passiikiwi, w obec- 
ności ministra spraw zagranicznych En* 


kela. 
è 


Do Warszawy przylechał z Pragi dr 
Franciszek Karaś, ażeby z polecenia 
urzędu _ repatriacyinego czechosłowac- 
kiego Ministerstwa Ochrony Pracy 1 
Opieki Społecznej zająć się zebra- 
niem materiałów, dotyczących obywateli 
czechosłowackich więzionych w Oświię= 
cimin 1 w innych obozach koncentracyj* 
nych na terenie Polski. 

Dr Karaś studiował na Uniwersytecie 
Warszawskim. w latach 1922/26 i był 
profesorem języka polskiego w Czecho- 
słowacji. obecnie jest sekretarzem „To- 
warzystwa dla kulturalnego ij gospodar- 
czego zbliżenia z Polską”. 

—— 


Wyrok na przestępców 


wojennych 

MOSKWA, 4.2. (PAP). — Agen- 
cja Tass donosi, że na procesie nie- 
mieckich przestępców wojennych w 
w Rydze wygłosili przemówienia 
obrońcy oskarżonych. Po przemó- 
wieniach obrońców oskarżeni: Ec- 
kel, Ruff, von Monteton, Werter, 
Kipper, Pawel 1 Becking przyznali 
się do winy i prosili w ostatnim 
słowie sąd o złagodzenie wyroku. 

Wszystkich wyżej wymienionych 
oskarżonych sad skazał na karę 
śmierci przez powieszenie. Wyrok 
wykonano. 


Sprawa Tyrolu 


WIEDEŃ, 42 (PAP), Austr acki mini. 
ster spraw zagranicznych dr Gruber, 0- 
świadczył iż zgodnie z żądaniami at- 
striaokimi, dotyczącymi częśc”, południo- 
wego Tyrolu, wystosował on notę do so- 
juszników odnośnie warunków politycz- 
nych i ekonomicznych, jakie zostaną za- 
stosowane w razie, gdyby rezultat ple- 
biscytu był pomyślny dla Austrii. 


RZYM, 4.2 (PAP). Premier rządu włos- 
kiego, de Casperi, złożył memorandum w 
spraw'e południowego Tyrolu do amba- 
sadorów: brytyjskiego, amerykańsk ego, 
radzieckiego i francusk'ego. 


` 


W spraw'e wyjazdu dzieci 


do Szwajcarii 


M 'nisterstwo Zdrow'a 'nformuje nas w 
związku z pojawającymi sę coraz czę- 
ściej w prasie notatkami o wyjeźdz e 
dzieci polskich na kurację do Szwajca- 
ri, że sprawa ta nie jest jeszcze aktual- 
na. 

Instytucje szwajcarskie nie określiły 
na raze liczby dzieci, termnu wyjazdu 
ani warunków, na jakich sę on odbędz e, 

r a 


Konkurs na sztekę teatralną 


Wydzał Propagandy Komitetu Powia- 
towego PPR w Bedz n'e ogłosił w swom 
czasie konkurs na sztukę teatralną. Jak 
nam komunikują, rezultaty konkursu są 
już znane, Jury w składze: ob, W der— 
(Zw. Zaw Literatów), prof Honżek, prof. 
Majchrzycki, prof, Św derski, ob. Jam- 
pich į tow. Lachur przyznało perwszą 
nagrodę w wysokośc: 3 tys ęcy zł. ob. Ign, 
Wolańsk'emu za sztukę „Nur fuer Deu- 
tsche"', drugą ob. St. Rozew czow za jed- 
noaktówkę „Próba“, Wyróżniony został 
dramat muzyczny St, Gardy „Mater Do- 
lorosa", 

Prócz prac nagrodzonych | wyróżn'om 
nych szereg utworów kwa! fikuje sę do 
wykorzystania w pracy św etl cowej. 

Tenże Wydz ał Propagandy przygoto- 
wuje wystawę obrazów į rzeźb, ilustrują 
cych wyzysk świata pracy w ustroju ka- 
p'talistycznym oraz dorobek św ata pra- 
cy w Odrodzonej Polsce, 
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W obliczu  |Spółdzielnie muszą 


nowych zadah dobrze gospodarować 


Zadania P. U. R. w najbliższym 
okresie sprowadzają się w pierw- 


szym rzędzie do rozwiązania dwóch § do spółdzielczości 


GŁOS LUDU 


Partia nasza zajęła w stosunku 
określone sta- 


łączących się ze sobą: zagadnień o mowisko podkreślając na I Zjeź- 


doniosłym znaczeniu państwowym 
i społecznym: wysiedlania z Polski 


|. spółdzielczości 


dzie: „P.P.R. walczy o rozbudowę 
w mieście i na 


drogą lądową i morską okołcj wsi“, Tow. Minister Minc oświe- 
1.500.000 Niemców oraz repatria-|] tlił nasz stosunek do spółdziel- 
cji blisko 1.200.000 Polaków z Z. S.Ą czości, mówiąc: „Powtarzamy ja- 


R. R. na hasze Ziemie Zachodnie. 
Już samo zagadnienie transpor- 


sno i wyraźnie, że nie tylko mie 
jesteśmy przeciwnikami spółdziel- 


z 


tu tak wielkich mas ludzkich wraz czości, ale wręcz przeciwnie, uwa- 


z żywym i martwym inwentarzem żamy 


oraz wyżywianie ich urasta, szcze- 
gólnie w naszych obecnych warun- 
kach kolejowych do bardzo poważ- 
nego i niezmiernie skomplikowa- 
nego zadania. 

A przecież przytoczone zagad- 
nienie jest tylko częścią całości. Na 
pierwsze miejsce wysuwają się kwe- 
stie sanitarno - higieniczne. Nie- 
dopuszczenie do szerzenia się wśród 
repatriantów chorób  epidemicz- 
nych oraz zorganizowanie akcji ©- 
pieki lekarskiej nad chorymi i wy- 
cieńczonymi jest koniecznością 
chwili. |. 

P. U. R. zatrudnia w dniu dzisiej- 
szym obok blisko 5.000 pracowni- 
ków Działu Zdrowia, 217 lekarzy. 
Przy panującym olbrzymim braku 
fachowych sił lekarskich jest to 
cyfrą wręcz imponująca. A jednak- 
że ze względu zarówno na warun- 
ki pracy, jak również konieczności 
obsługi tak wielkich mas ludzkich, 


dos z 
BE i 


spółdzielczość za jeden z in- 
strumentów podstawowych przebu 
dowy społecznej w Polsce i za je- 
podstawowych elementów 
rozwiązywania 
trudności dnia dzisiejszego. Uwa- 
żamy, że spółdzielczość jest naj- 
bardziej łatwą i zrozumiałą dla 
mas — drogą ku wielkim prze- 
mianom społecznym“. Jako przy- 
kład pozytywnego stanowiska ma- 
szej partii niech służy fakt wcią- 
gnięcia olbrzymiej masy robotni- 
ków na Śląsku do Spółdzielczości 
Spożywców „Społem, w drodze 
przekształcenia sklepów 1 konsu- 
mów fabrycznych w zamknięte 
Spółdzielnie Spożywców. 

Kongres Związków Zawodo- 
wych, który odbył się w końcu 
ub. roku przyjął uchwałę, że ka- 
żdy członek Związku Zawodowego 
winien być członkiem Spółdzielni. 

Stanowisko ruchu robotniczego, 
politycznego i zawodowego jest 


imponująca ta ilość jest raczej za-Ą więc jasne. 


mała. 


Partie robotnicze i ruch zawo- 


Z jakimi trudnościami należy na dowy uczymią wszystko aby ma- 
każdym kroku walczyć, świadczy sy robotnicze uaktywniły się w 
chociażby brak środków tokomo- || spółdzielczości, zdemokratyzowały 


cji, przede wszystkim samochodów. ja by zatęchłe powietrze konser- 


Rzeczą najważniejszą jest jednak 
niedostateczne zaopatrzenie w 
sprzęt lekarski oraz środki lecznicze 
i opatrunkowe. 

P. U. R. co prawda dzięki podró 
ży naczelnika Wydziału Zdrowia. 
dra Pogorzelskiego do Paryża uzy- 
skał tam niezbędną w tej dziedzinie 
pomoc, ale pomoc ta napływać be- 
dzie stopniowo i to dopiero w okre- 
Sie miesięcy letnich. 

Te zasadnicze braki muszzą być 
w porę usunięte. 


Sprzęt lekarski oraz środki lecz- 


nicze, znajdują się na składach 
gdzieniegdzie, jak to np. wykazała 
ostatnia inspekcja społeczna w m. 
Łodzi, wypełniając „pod sufit“ te 
składy, bezużytecznie. 

P. U. R. nie może być skazany na 
zakup na wolnym rynku rzeczy, 
które ma prawo uzyskać z tanich, 
dostępnych źródeł. , 

Wreszcie problem wysiedlania. 
Niemców. Polska nie będzie naśla- 
dowywać barbarzyńskich metod 
wysiedleńcżzych, stosowanych przez 
okupanta w stosunku /do ludności 
polskiej. Wysiedleni „korzystać bę- 
dą z pomocy P. U. K. 


name. 

Piętrzące się trudności zostaną 
opanowane. Niezbędnym jednak 
warunkiem poprowadzenia i prze- 
prowadzenia akcji jest niezw ło- 
czna wydatna pomoc materiało- 
wa oraz powszechne zrozumienie 
dla trudności z jakimi P. U. R. wal- 
czy przy zrealizowaniu nałożoneegn 


watyzmu gospodarczego Í ideowe- 
P odświeżyć, by zaduch starych 
obyczajów, który miestety straszy 
| jeszcze w. Spółdzielczości „Społe- 
Hmowskiej* (mimo wysiłków na- 
p władz spółdzielczych) zli 
kwidować. „Społemowska* Spół- 
R dzielczość musi szeroko otworzyć 
drzwi dla napływu nowych demo- 
kratycznych sił, które zapewnią 
realizację powyższych uchwał. 


Jednocześnie Spółdzielnie Spo- 
żywców oraz „Społem“ jako Zwią 
zek Gospodarczy powinny wyka- 
ząć przez dobrą gospodarkę wyż- 
szość spółdzielczego aparatu han- 
dłowego nad prywatnym kapitali- 
stycznym 
tak hurtowym, jak i de- 
talicznym. Pole do pracy i sukce- 
sów jest ogromne. 

Produkcja „Społem“ powinna 
wreszcie rzucić na rynek ze swych 
160 średnich i dużych zakładów 
przemysłowych wielkie ilości ar- 


Elektryfikacja wsi 


s 
(b) Elektrvfikacja 
pow, tarnowskiego. 
czasu poszczególne gromady 


wsi — otó hasło 
Od dłuższego już 
zwracały 


dzenie elektryfikacii. Uznajac Stuszność 
tego żądania starosta powołał Powiato- 
we Biuro Elektryfikacyijne. Biuro opra- 
cowało już plany, kosztorysy i plan 
finansowy. zatwierdzony przez Zjedno- 
czenie Energetyczne Okręgu Krakow- 
skiego. 

Linia ta wykonana zostanie przez Po- 
wiatowe Biuro Elektryflkacyine z fun- 
duszów, na które złożą się: Sumy z po- 
datku pożyczki w 
nicsfachowa, 


imwestveyinego, Z 


BGK. bezpłatna robocizna 


ną niego trudnego i wysoce odpo-fnezpłatna zwózka materiałów, fundusze, 


wiedzialnego zadania. 
Dr Edward Gadomski, mjr. 


Nałożone przez Rząd na P. U. R. 
: à dA, ię d ta śb zeprowa- 
doniosłe zadania muszą być | p Sanoiy eg BA CEA 


ótrzymane z subskrypcii pożyczki. elek- | 0 „M la prac, | 
linii niskiego na-| ruiąc jednocześnie robociznę i miezbęd- 


tryfikacyjnej. Koszty 
piętia poniosą poszczególne 


aparatem' handlowym, 


tykułów spożywczych i to po u- 
miarkowanych cenach. 

Wydział Rolny winien w więk- 
szych niż dotychczas rozmiarach 
zorganizować skup ziemiopłodów 
i zbóż, by z kolei mogły spółdziel- 
nie — mąkę tańszą, czy chleb ja- 
kościowo lepszy i trochę tańszy — 
dostarczać robotnikom i pracow- 
nikom. 

Podobnie Wydział Handlowy, 
któremu udało się wpłynąć na zni 
żkę cen zapałek, częściowo soli, 
cukru komercyjnego i wyrobów 
monopolowych — winien rozsze- 
rzyć zakres działania również na 
inne artykuły. Niestety artykułów 
produkcji „Społem“ prawie nie 
widzi się w spółdzielniach. Robot- 
nik jeszcze nie odczuwa tych ko- 
rzyści 1 dobrodziejstw, jakie po- 
winny wyniknąć z posiadania 
przez „Społem“ licznych zakładów 
produkcji. 

Więż organizacyjna tych zakła- 
dów słaba jest jeszcze, gdyż czę- 
ściej widzi się towary z marką 
„Społem“ na półkach skłepów pry- 
watnych niż w sklepach spółdziel- 
czych. : 

Jeśli chodzi o handel zbożem, 
to znaczne ilości zbóż szły nie do 
młynów spółdzielczych a mąka z 
ich przemiału nie szła do piekarń 
spółdzielczych, lecz do młynów 
prywatnych. s 

Są to wszystko sprawy, którym 
można i trzeba nadać właściwy 
bieg. I jeszcze jedno. „Społem“ 
przestało wypłacać spółdzielniom 
zwroty od zakupów, z kolei spół- 
dzielnie przestały wypłacać zwro- 
ty od zakupów swoim członkom. 
Najwyższy czas poddać rewizji to 
niesłuszne stanowisko. Niektóre do 
brze prowadzene spółdzielnie (jak 
L.S.S.,w Lublinie, Powszechna w 
Łodzi, Śląska w Katowicach) prze- 
szły na wydawanie tak zwanych 
deputatów dla członków, to jest 
sprzedawały dla członków w o- 
kresie świątecznym specjalnie tan'ej 
towary, jak: cukier, mąkę, chleb, 
sól — bez zysku, ale i bez strat. 
W spółdzielniach tych ożywienie 
było ogromne, potrafiły one zje- 
dmać sobie tysiące nowych człon- 
ków i uaktywnić starych. W re- 
zultacie te spółdzielnie istotnie 
ważą się z masami. Robotnik bez 
pośrednio odczuwa korzyści nale- 
żenia do spółdzielni i to jest naj- 
lepsza propaganda. 

Rozmach organizacyjny, jaki ce- 
chuje „Społem“ i spółdzielnie w 
obecnym okresie, powinien być po 
ARA planową ii dobrą gospodar- 

ca 


N "HE 
Zaznaczyć należy, że Społeczeństwo 
pew. tarnowskiego  ustosunkowało stę 


do wszczętej akcji 
pozytywny, 
Również czynniki miarodaine w oso- 
bach dyrektora Zjednoczenia  Energe- 
tycznego okr. krakowskiego, ob. Lwa 
j dyrektora Centralnego Zjednoczenia 
Energetyki, ob. Latour przyrzekły, jak 


w sposób wybitnie 


najdalej idącą pomoc. Największa trud- 
ność, = brak słupów — zostałą usunięta 
dzięki w'cewojewodzie, ob. Kuleszy, 


który zapewnił 
ilości drzewa. 


wyiednanie potrzebnej 
Chłopi pow. tarnowskiego na wszyst- 
kich zebraniach wyrażają gotowość do 
bezzwłocznego rozpoczęcia prac, dekia- 


-ne fundusze. 
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| O WYJAŚNIENIE SYTUACJI 


Omawiając aktualną sprawę blo 
ku wyborczego „Życie Warszawy“ 
podkreśla, że nie chodzi tutaj o 
dorażne porozumienie, sprowadza- 
jące się do nowego podziału man- 
datów, tek ministerialnych i przy 
działu „ciepłych posad“, lecz o 
rzecz ważniejszą: Tu chodzi o usmię 

cie wszystkiego, co tę współpracę od 

pewnego czasu hamuje, © przywróce- 
nie porozumieniu moskiewskiemu % 
czerwca ub.r. całej jego pierwotnej 6+- 
ły i wagi. O STWORZENIE ATMO- 

SFERY POROZUMIENIA, ZGODY, A 

NAWET — PRZYJAŹNI.* 

Czy pragną tego przywódcy 
PSL? Jeśli tak, wtedy postępowa= 
liby zgoła inaczej: otwarcie, szcze 
rze, prosto. 

I przywódcy PSL nie znaleźli 
by się wówczas w niezbyt wygo- 
dnej sytuacji.. przyciśniętych do 
muru uchwałą CKW PPS. 


„ALBO — ALBO* 

Takie postawienie sprawy bar« 
dzo nie w smak poszło „Gazecie 
Ludowej”. 

„Ten jeden wyraz — żali się ona — 
dwa razy powtórzony drukuje od kilku 
dni pod adresem P.S.L. bodaj cała pra- 
sa, jak na wydaną komendę, Wytacza- 
ne zarzuty, oskarżenia i argumenty me 
wiele siłę różnią, tylko ich masilerie 
bywa rozmaite. 

Skoro jednak w dyskusję wyborczą 
wmyeszał się sam „Głos Ludu“, uwa- 
żamy za wskazane zaznajomić Czytelu 
ników z jego wywodami.* 

I „Gazeta Ludowa“ bez zażeno 
wania i bez komentarzy cytuje u= 
stęp z wczorajszego artykułu nar 
szego kolegi redakcyjnego o tym 
że kto pójdzie do wyborów prze- 
ciwko blokowi demokratycznych 
partyj temu reakcja udzieli popar- 
cia i walka wyborcza rozgrywać 
się będzie „między obozem demo- 
kracji, a obozem reakcji pod- PLS- 
owską firma“. 

Czyżby PSL rzeczywiście miała 
zamiar oddać swą firmę w najem 
wszystkim . antydemokratycznym, 
antypaństwowym, reakcyjnym e- 
lementom? 

„„.BY POLSKĘ LUDOWĄ 

PODKOPAĆ..* 

W komentarzach do uchwały 
CKW PPS zwraca uwagę „Dzien- 
nik Ludowy“, że „trafne skądinąd 
określenie — gra na zwłokę* w 
stosunku do taktyki PSL nie jest 
jednak pełne. 

„Trzeba zwrócić uwagę — pisze to 
pismo — na Ścieranie s ¢ w łonie P.S.L. 
tenmdencyj postępowych i wstecznych, 
przenikanie elementów  demokratycz-- 
nych, przez siły wrogie, zachowawcze» 
burżuazyjne, KTÓRE WSZYSTKO RO- 
BIA, BY POLSKĘ LUDOWĄ PODKO- 
PAĆ. Rezultatem tej dwoistości mu- 
sialo być nie co innego jak pol'iykier= 
stwo, jak metody gry, przetargów 
przewlekanią — w każdym razie jas- 
na, wyraźna decyzja wyniknąć w tej 
sytuacji n'e mogła. 

„Uchwała P.P.S. zmusza P.S.L. do za- 
niechan'a tych metod i pokazanie je» 
dno — nie dwiznacznego oblicza. 

ALBO — ALBO, Abo współpraca 
z całym „obozem demckratycznym na 
platformie Rządu Jedncścj Narodowej, 
albo wsraźne wypow edzene się po 
drugiej stron e. Będzie wówczas wia- 
domo, gdzie, z k'm i jak?* j 
A więc jeszcze raz: albo — albo. 
Jeden wyraz dwa razy powtórzo- 
ny, który tak bardzo nie podobał 
Się peeselowym zwolennikom „gry. 
przetargów, przewlekania”, mó- 
wiąc językiem „Dziennika Ludo- 
wego”. 

Cóż jednak robić, jeśli wszystkie 
partie demokratyczne wolą wie- 
dzieć, jak PSL siedzi... 


-stawiać 


s 
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Austria w walce o nową przyszłość 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu”) 


Wiedeń, w lutym 
' Dna 15-go stycznia wszedł w życie w 
Austrii zakaz noszenia mundurów daw 
nej niemieckiej sły zbrojnej i od dnia 
tego zmienił się obraz austriackiej uli. 
cy. A 
Ale „pokojowo“ przefarbowana ul-ca 
wiecznie pulsującego Wiednia, przefar- 
bowana ulica trochę sennej prowincji 
austriackiej nie może uśpić czujności 
tych Austriaków, którzy pragną praw 
dziwie wolnej Austrii, nie może uśpić 
ezujności Narodów, które z przyjaźnią. 
lecz częsio z niepokojem patrzą na trud- 
ną drogę współczesnej Austrii i zdają 
sobie sprawę, że trwa tu, wciąż jeszcze 
niszczący wpływ trucizny hitlerowskiej. 

Codziennie niemal, na każdym kroku 
w każdym niemal zakątku tego śliczne- 
go kraju zachodzą fakty, budzące nie- 
pokój i makazujące czujność, 

Nie może nie budzić niepokoju fakt. 
te Rada Aliancka zmuszona była zgło- 
sié protest przeciw trzem  proponowa- 
nym ministrom, gdyż podejrzani byli © 
współpracę z hitlerowcami. 

Znam'enne jį niepokojące są cyfry, 
ogłoszone na konferencji alianckich ko- 
memdantów 4-ch stref okupacyjnych w 
Wiedniu. Według tych danych od chwili 
wyzwolenia Wiednia aresztowano w su- 
mie 6.874 hitlerowców; z tege przeciw 
2.025 toczy się Śledztwo, 1.934 znajduje 
się w obozach pracy, 1.104 zostało zwol- 
nionych; ogółem 2.599 hitlerowców pu- 
szczono na wolność, a 1.024 znajduje 
się w więzieniu; wyroków skazujących 


zapadło 119, a 8 uniewinniających. Ko- |. 


mendanci poszczególnych stref Wiednia 
wyraziłi jednomyślną opinię, że liczba 
aresztowanych hitlerowców jest zniko- 
ma w stosunku do ogromnej liczby by- 
łych członków partli i zwołenntków fa- 
szyzmu. 

Budzi niepokój ton prasy austriackiej, 
Prasa austriacka, szczególnie prasa par- 
ti ludowej, zamieszcza artykuły I wy- 


_powiedzi, z których wynika, że Austria- 


cy zrobili już wszystko co do nich na- 


leżało, i że teraz Austria ma już prawo 
wypowiedzi, 


żądania. Takie 
świadczą — w obl'czu faktów — o nic- 
dojrzałości tej prasy. Takie wypowiedzi 
usypiają zamiast budzić i mob'lizować 
do czynu i wprowadzają naród austriac- 
ki w błąd, co do jego istotnego położe- 
nia. 

Istotne bowiem położenie Austrii — 
to okupacja, Mimo że zwycięskie pań- 
stwa alianckie uznały Austrię za pierw- 
szą ofiarę hitleryzmu. jednak okupacja 
trwa. 

Dla zmiany tego położenia trzeba, by 
Austria poza sympatią, 
była, zdobyła również zaufanie. 

Póki świat nie będzie miał pewności, 
że winni ponieśli karę i że nie zjawią 
się Spośród społeczeństwa austriackiego 
tacy, jak Max Grabner, dobrze znany 
nam, Polakom, wiedeński S.S, Unter- 
sturmtiihrer, morderca i kat z Oświę- 
cinaia — póty słuszne życiowe postula- 
ty narodu austriackiego nie mogą być 
w pełni uwzględnione, 

Austriacy muszą nauczyć się hartu du 
cha. Inne narody zdobyły go w toku 
walki ma śmierć i życie z okupantem. 
Muszą zerwać z polityczną przeszłość ą 
i wyraźne się od niej odgrodzić. 

Należy jednak podkreślić fakt wzro 
stu św!adomości i aktywności klasy ro. 
betniczej, tej klasy, która ponosi dziś 
cężar odbudowy i która wykazała naj- 
więcej hartu ducha w czasie okupacji. 
Świadczy o tym m. in. wzrost liczbo. 
wy partyj robotniczych po wyborach 
świadczą dane, napływające z przepro. 
wadzonych na terene całego kraju 
wyborów do rad zakładowych. A więc 
np. w Browarach k. „Wiednia zdobyl 
komuniści 4 mandaty, socjat'ści 3; w 
zarządzie majątku Waldorf komue'śc 
2 mandaty, socjaliści 1; w Antonshof 
komun śc 1. socjałśc 2; w falryce ma 
szyn ra'n'czych w Wiedniu komuniśc 
2, socjaliści 5; w Semenskabel po 2 
mandaty ebie parte robotnicze; w 
Kunstharzfabrik Schmiedbrrger O'tak- 
ring wystaw ono listę jednolitofrontową 
i w skład rady weszło 2 komunistów, 1 
1 socjalista j 1 bezpartyjny. w fabryce 
chemicznej w Eammesdorf otrzymali ko 
mumiści wszystke pięć mandatów. w 
ratf'nerij Vaccum ~- O1 secjaliści i ka 
man śri otrzymal} po dwa mandaty. 

Trzeba nam etać że jeszcze dwa Tata 
temu sdy na Korferenc'i Moskiewskie! 
w elkie mocarstwa wyraz ły pezląd o 
kon'eczności powstania wolnego i n'e- 


którą już zdo-; 


zawisłego państwa austriack ego, 


Au- |le za innymi narodami Europy, to już 


stria, jako państwo, n'e figurowała je- | jej istnienie, walka i praca są zwycię- 


szcze na mapie Europy. 

Dziś Austra jest i walczy o swą no- 
wą przyszłość, I jeżeli nawet popełnia 
błędy, jeżeli pozostaje, w związku ze 
swymi specyficznymi warunkami w ty- 


stwem demokracji na świecie, a pełny 
udział narodu ausir ack'ego w cwocąch 
tego zwycjęstwa leży w jego własnych 
rękach. * 

Z. Witkowska. 


Prof. Młynarski—swiadek Franka 


będzie przesłuchiwany w kraju 


NORYMBERGA, 41. (PAP). — 
W niedługim czasie na porządku 
dziennym procesu w Norymberdze 
znajdzie się sprawa okrucieństw i 
gwałtów niemieckich w Polsce, za 
co w pierwszym rzędzie odpowie 
Frank. 

W związku z tym staje się aktu- 
alna sprawa powołania świadków 
z Polski, między którymi Frank 
powołał prof. Młynarskiego na o- 
koliczność, że „generalny guberna- 
tor bronił Polaków przed Himmle- 
rem i nawet mu się wskutek tego 


naraził“. Cynizm i bezczelność 
Franka występują tu w całej peni, 


skoro spodziewa się, że ktokolwiek. 


uwierzy jego twierdzeniom. 

Jak utrzymują w kuluarach są- 
dowych, prof. Młynarski nie będzie 
przez Trybunał sprowadzony do 
Norymbergi, ale z polecenia Trybu- 


nału będzie przesłuchany przez sę-- 


dziów polskich w kraju. Jest to do- 
wodem pełnego zaufamia, jakie Mię- 
dzymarnodewy Trybunał żywi dla 
polskiego wymiaru sprawiedliwo- 
ści. 


Wrażenia kompozytora Iwannikowa 


po kilkutygodniowym pobycie w Polsce 


Nasz znakomity gość radziecki, | wszyscy oni z wielką sympatią 
kompozytor W. Iwannikow, przed | wyrażali się o mojej Ojczyźnie — 
opuszczeniem naszego kraju złożył ||iwśród nich nie było ani jednego, 


następujące oświadczenie: 

„Opuszczając granice Rzeczypo- 
*Fspolitej Polskiej, pragnę wyrazić 
serdeczną wdzięczność dla Rządu 
Polskiego, poszczególnych mimi- 
sterstw, instytucyj społecznych, 
prasy i pojedyńczych osób, w szcze 
gólmości dla profesora Chromiń- 
skiego, który towarzyszył mi w 
podróży przy zwiedzaniu miast pol 
skich oraz za gorące i serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznałem. 

Dano mi tu możność zobaczenia 
wszystkiego, co mnie w Polsce 
interesowało. Byłem obecnyłna IX 
historycznym zjeździe Krajowej 
Rady Narodowej. Zapoznałem się 
bliżej z polską sztuką. Jestem głę 
boko wzruszony osiągnięciami uta 
lentowanych Kompozytorów Pol- 
skich. 

Rozmawiałem z Polakami o ró- 
żnych poglądach politycznych i by 
łem głęboko wzruszony tym, że 


któryby nie pragnął zobaczyć Mo- 
skwy, poznać narodu, kultury i 
sztuki wielkiego i pięknego kraju, 
którego obywatelem mam szczę- 


|ście być. 


Podróżując po Polsce, poznałem 
lepiej pełen wiary w przyszłość, 
wytrwały, utalentowany, pracowi- 
ty polski naród, przedstawicieli 
jego inteligencji, jego działaczy po 
lityeznych i jestem głęboko prze- 
konany, że wolna demokratyczna 


[iLiczyli” — 
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czy się przeliczyli: 
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Polityka „tytułowa“ „Gazety Ludo- 
wej” zasługuje niewątpliwie na specjal- 
ne studium. Techn ka tytułowa, roz 
mieszczenie depesz, nagłówki nad depe- 
szami — to w „Gazece Ludowej" nie- . 
mal arcydzieła. Takie same arcydzieła, 
jak „Odpowiedzi Redakcji? w tymże 
piśmie. Niby nie, niby niewinne, a jakie 
kokieteryjne mruganie oczkiem pod ad- 
resem wszelak'ej „rozparcelowanej” pu- 
bliczki: „Rozumiem, ach, rozumiem 
twój ból!“ 

Czasami jednak ta polityka przestaje 
być finezyjna. Staje się zbyt wyraźna, 
zbyt przejrzysta, Tak wyraźna, że aż 
odrażająca. Tak przejrzysta, że aż... nie 
przyzwoitą. 

. Dwa dni temu PAP rozesłał wiado- 
mość o znalezieniu w dzienniku Franka 
notatki o kontaktach pomiędzy NSZ a 
hitlerowskim szpiegiem, niejakim majo-. 
rem Beckiem. Depesza PAP kończy się 
słowami: „Ciekawa ta notatka stanowi 
niezbity dowód WSPÓŁPRACY NSZ 
Z ADMINISTRACJĄ NIEMIECKĄ". 

Czy wiecie, jaki tytuł daje tej notat- 
ce „Gazeta Ludowa”? „NIEMCY racho- 
wali na współdziałanie N.S.Z.* Zwróćcie 
uwagę: NIEMCY rachowali. A NSZ? NSZ, 
oczywista, nie może odpowiadać za to, 
na co rachowali Niemcy, Może rachowa- 
li niesłusznie? Może bandyci z NSZ — 
to dobrzy patrioci polscy, na których zm- 
pełnie niesłusznie rachowali niemieccy 
bandyci? Może Niemcy przerachowali stę 
w swych rachubach na NSZ? Ile mister- 
nych insynuacyj można przemycić, dająe 
depeszy tytuł nieco odmienny od jej o- 
czywistej treści! 

Czyżby redaktorzy „Gazety Ludowej” 
me czytali w okresie okupacji, własnej 
„londyńsko”-ludowcowej agencji „Wieś“? 
Mogli się z niej dowiedzieć dosyć dokła- 
dnych szczegółów, dotyczących hitlerow- 
skiej roboty NSZ... Czyżby redaktorzy 
„Gazety Ludowej" nie wiedzieli nie o słyn 
nej „brygadzie świętokrzyskiej" NSZ, 
która, namordowawszy się do syta chło- 
pów kieleckich (między innymi chłopów 
z BCh), wycofała się z Polski W SKŁA- 
DZIE WOJSK NIEMIECKICH, zaopatry 
wana w umundurowanie, żywność I amu- 
nicję PRZEZ DOWÓDZTWO SS? Czyż- 
by redaktorom „Gazety Ludowej” do- 
prawdy nic absolutnie nie było w'adomo 
o rzeczach, © których ćwierkają wszyst- 


Polska, pod kierownictwem swe- | kle wróble na dachach całej Polski? A je 
go Rządu, w sojuszu z innymi sło- | ŝli wiedzą o współdziałaniu NSZ z Niem- 


wiańskimi narodami będzie nie- 
zmiennie kroczyła drogą rozwoju 
i rozkwitu. 

Ale, żeby faszyzm nigdy więcej 
mie odrodził się, — potrzebny jest 
mocny sojusz i ścisła współpraca 
wszystkich demokratycznych kra- 
jów słowiańskich. Ogólnosłowiań- 
ska przyjażń niech będzie święta 
i nietykalna“. 


Jugosłowianie i Czesi 


na Kongresie b. więźniów politycznych 


W skład delegacji Jugosłow ańskiej na 
kongres b. w ęźn ów niemieckich obozów 
koncentracyjnych wchodzą: Maran Vi- 
voda, który obecnie ma odpow edzialne 
stanowisko zastępcy Głównego Prokura- 
tora Jugosław'i, Zdenka Segv c, Stjepan 
Prvic c, poseł do Skupsztyny literat Ve- 
libor Gigiric Dragomir D nic i Jovanor 
Stojan. 

Delegaci Jugosłow ańscy są b, w ężn'a- 
mi niemieck ch, włosk ch į nnych, zorga- 
nizowanych przez rodz'mych faszystów, 
obozów koneentracyjnych. Jugosłow anie 
wiezien! byli we wszystk ch niema] obo- 
zach koncentracyjnych na terenie -N e- 
miec i Włoch. W obozie, który stworzył 
reżim faszystowsk Pavel cza w Charwa- 
cj — w Jacenovcu, zamęczono przeszło 
500 tysęcy ludzi, W Serb; największym 
obozem koncentracyjnym była Banica 
koło Balgradu. Gnęli też Jugosłowianie 
w obozach faszystów węg erskich i buł- 
sarskich. 

Delegaci  jugosłowiańscy specjalnie 
podkreślali braterstwo jake 'ch łączyło 
w czasie pobytu w obozach z polsk mi 
więżniam' poltycznymi. Dlatego też z 
w elkim zadowoleniem przyjęto w Jugo- 
sawi m'ejatywe polską w zorganizowa- 
niu Pierwszeso Mędzynarodowego Kon- 
gresu b. Wieżnów Pol tycznych Obozów 
Koncantracyjnych, 

W Warszaw e przebywa również cze- 
ską delegacja ħa Kongres, w sklad której 


L4 


wchodzą: dr Franciszek Kral, obecny dy- 
iektor Gimnazjum w Morawsk ej Ostra- 
wie, p. Ra Bockowa, oraz dr Herbett 
Ungar. Delegaci czescy reprezentują Cze- 
ski Zwązek b. Węźnów Politycznych 
! rodzin ofiar faszyzmu, który liczy 150 
tys ęcy członków. 


W rozmow'e z przedstaw cielem PAP 
delegaci czescy specjalnie podkreślali 
zbl žene między polskimi j czeskm 
w ęźnami w niemieckich obozach kon- 
centracyjnych. P. Bockowa, która obec- 
me jest sekretarką M qędzynarodowego 
Związku: b. Więźniów Politycznych w 
Czechach, w czasie pobytu w oboze w 
Ravenbruck zżyła się we wspólnej niedoli 
z polskimi kobietam . które tam prze- 
bywały, tak, że nauczyła sę mówić po 
polsku. Dr Ungar, aresztowany za dz'a- 
łalność w konsp racyjnej komun stycznej 
organizacji czeskiej spędził cztery lata 
w różnych obozach koncentracyjnych 
n'em eck ch, gdz e również nawinzał wię 
zy serdecznej przyjaźn” ze współtowarzy, 
szami nedoli, Polakami, 


Delegac czescy nodkreśl1' zdecydowa. 
ną wolę społeczeństwa czesk'ego uregu- 
lowania wszystkich problemów polsko- 
czeskich. Czesi, podobn'e jak Polacy, zda- 
ią sob e sorawẹę z kon ecznańc wsrółnta. 
cy obu narodów we wszystkich dziedz'- 
nach życia politycznego, gospodarczego 
1 kulturalnego. 


cami, to czemu w swej notatce mówią 
tylko o Niemcach, a milczą dyskretnie 
O ROLI NSZ, o roli polskich hitlerow- 
ców, © ich WSPÓŁPRACY z hitlerow- 
cami niemieckimi? 

W swym przemówieniu w Katowicach 
tow. Zambrowski zacytował ciekawy do- 
kument: instrukcję NSZ „Las Nr 25234", 
wydaną przez niejakiego Zaleskiego, „ko 
mendanta” terenowego  NSZ-owsk ch 
szajek, Brzmi ona, w interesującej nas 
części, jak następuje: 

„Musimy dołożyć wszelktch starań i 
uświadomić tak społeczeństwo, aby wszy 
scy głosowali jednogłośnie na TO STRON 
NICTWO LUDOWE, KTÓRE REPRE- 
ZENTUJE PAN MIKOŁAJCZYK?” 

Czyżby pomiędzy panami z „Gazety 
Ludowej”, a bandytami z NSZ u został 
zawarty n'episamy, może nawet niewypo- 
wiedz any ustnie, miłczący pakt: „wy bę- 
dziec e nas, ag tacją i kulą, popierać przy 
wyborach. a my za to będziemy was wy- 
belać przed narodem?“ Czyżby tytulik 
w „Gazecie Ludowej“ był już zaliczką 
na wykonanie tego paktu? 

Wydaje się nam, że gdyby nawet tak 
było, obu partnerów osobliwego n e-dżen- 
telmeńsk cgo porozumienia czcka smętne 
rozczarowane. Zez 


Bułgarskie Związki Zaw. 
do KCZŻŁ 
Cęntralna 


Komisja Związków 


Zawodowych w Polsce otrzymała w. 


czasie ostatnich obrad rozszerzone- 


\ go plenum depeszę od Centrali ru- 


chu zawodowego w Bułgarii. 


W depeszy tej, podpisanej przez. 


przewodniczącego Baiko Damianof- 
fa bułgarskie związki zawodowe 
przesyłają pozdrowienia polskim 
robotnikom i pracownikom oraz ży- 
czenia dalszego wzmocnienia go- 
spodarczego i kulturalnego nowej, 
demokratycznej Polski. 


p 
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Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk 


w Katowicaci 


4 

W Katowicach odbyło się pierwsze pu- 
bliczne posiedzenie Tow Przyjaciół Nauk. 
pośw ęcone omów eniu życia naukowego 
i kulturalnego Śląska w pierwszym ro- 
ku n'epodległości, 

Zebranie zagaił dyrektor Instytutu 
Śląsk ego, dr Lutman, który pow tał 
przybyłych gości, z ks. biskupem Adam 
skim i rektorem politechniki w Giiw- 
cach, Kuczewsk'm, na czele, a następ- 
mie wygłosił prelekcje p.t. „Rok nauk 
polskiej na Śląsku". Dr Lutman stwier- 
dz} że w nowych warunkach granice 
państwa przesunięte zostały daleko na 
zachód. Śląsk musi stać sę twórczym 
ośrodk em myśli naukowej i akcji Kul- 
turalnej, wnoszącym nowe wartości w 
życie ogólnonarodowe. 

W następnych referatach dyr. lastyiu- 
tu Pedagog cznego, dr Pieten omówił 
„Zagadn enia į realizacje szkolnictwa 
wyższego“. Po przedstaw eniu działalno- 
ści trzech wyższych uczelni na terenie 
województw. z których Politechnika w 
Gliwicach „zrealizowała w całości zasadę 
bezpłatności nauczania, referent podkre- 
dil konieczność utworzenia na Śląsku 
uniwersytetu, z uwagi na liczne rzesze 
młodzieży chłopskiej i robotniczej, któ- 
rej warunki materalne ne pozwalają na 
wyjazd na studia do Wrocławia lub Kra- 
kowa. i 

Mgr Lewański przedstaw ł ruch wydaw 
miczy i literacki. Na ter. województwa 
wychodzi obecnie 37 dzienników i cza- 
sop'sm o nakładzie miesięcznym, prze- 
kraczającym 6 milionów egzemplarzy. 


- Walka z nadużyciami 


TĘPIENIE PRZESTĘPSTW NA KOLEI. 

Sąd Wojskowy PKP na sesji wyjazdo- 
wej w Poznaniu rozpatrywał kilka spraw 
przeciwko kolejarzom za uchyb'enia słu- 
Żbowe, względnie za nielegalne posia- 
dame broni. 

M. in, strażnik Ochrony Kolej Brom- 
sław Bakala skazany został na 2 j pół 
roku więzienia za ułatwienie ucieczk! 
strażnikowi Markow”, podejrzanemu o za 
bójstwo, 

Zwrotniczego Kawkę, oskarżonego © 
nielegalne posiadanie broni i zabójstwo 
strażnika Ochrony Kolei Was lewskiego, 
Sąd skazał na dożywotnie więzienie. 
Pracowmika Kolejowego Wydziału Apro- 
wizacyjnego Alojzego Suchockiego Sąd 
skazał na pięć lat więz'enia za defrau- 
dację. Wreszcie Zrółkowski skazany zo- 
stał na jeden rok więzienia za przyjęc e 
łapówki w wysokości 60 zł od podróż- 
nych, jadących bez biletu. 

SZEŚCIOMILIONOWE NADUŻYCIE 

W WIELUNIU 

W końcu grudnia ub. roku Powiatowa 
Komisja Kontroli Społecznej w W elu- 
nu przeprowadziła lustrację tamtejszej 
garbarni, stw'erdzając duże nadużyca. 

Na skutek meldunku komisji, Prezy- 
dium Wojewódzkiej Rady wydelegowało 
dla dokładnego zbadana sprawy do 
W elunia specjalną komisję złożoną z 
przedstawiciełi WRN i delegatury Bura 
Kontroli, 

W wynku kontroli Kom'sja Woje- 
wódzica stwierdziła w garbarni nieujaw- 
none w księgach kasowych obroty na 
sumę 6 mlionów zł. Sprawa ta sklero- 
wama została do Prokuratury, 


Na Zrem ach Odzyskanych 


TOW. PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 

Akcja gwiazdkowa, przeprowadzona 
przez Woj. Komitet Opieki nad zdemo- 
b lizowanym żołnierzem dała na Dolnym 
Śląsku pękne rezultaty. Zebrano około 
800 tysięcy złotych w gotówce i ok. 100 
tysięcy złotych w naturalach. Rozdano 
między zdemobiłlizowanych i 'ch rodz ny 
specjalne paczk: świąteczne i zapomog: 
pieniężne. Poza tym w grudn u rozdz e- 
lono zdemobilizowanym blisko 100 tysię- 
cy złotych zapomóg p en'ężnych. osadzo 
no na gospodarstwach 336 zdemob lizo 
wanvch w przemyśle 180, w adm n stra- 
cji 39 

Komitet Opieki nad zdemob'1 zowanym 
żołnierzem stan e sę podstawą do stwo- 
rzen a na Dolnym Śląsku Towarzystw 
Przyjac ół Żołn erza, 


POLSKIE TOWARZYSTWO, 
PEDIATRYCZNE W GDAŃSKU 
Zamieszkali na Wybrzeżu lekarze, i 

cjal ść chorób dzecęcych. powołal 

życa Oddział Gdański Poiskiego Towa 
rzystwa Ped atrycznego przy gdańsko- 
pomorsk ej Izb e Lekarskiej w Sopoc e. 


Ta nołskich ziemiach 


Osiągnięcia i- bolączki przemyslu węglowego 


Dnia 30 i 31 stycznia b. r. odby- 
ła się w Katowicach pierwsza kon- 
ferencja prasowa z udziałem przed- 
stawicieli wszystkich prawie gazet 
polskich. W konferencji brali rów- 
nież udział przedstawiciele prasy 
amerykańskiej, angielskiej, francu- 
skiej, włoskiej i duńskiej, oraz kon- 
sulowie brytyjski i francuski i 
przedstawiciel ambasady włoskiej. 

Konferencja miała na celu zo- 
brazowanie osiągnięć i trudności 
polskiego przemysłu węglowego w 
pierwszym roku pracy naszych ko- 
palń pod zarządem państwowym i 
zwołana została w momencie, kiedy 
zainteresowanie polskim węglem 


Drugi dzien obrad 


Międzynarodowego Kongresu b. więźniów po itycznych 


Równolegle z toczącymi się w hotelu 
sejmowym, w Warszawie, obradami 
Międzynarodowego Zjazdu b. Więźniów 


Politycznych w dnim 4 lutego b. Tue w 


sali „Roma” trwały obrady drugiego 
dnia Kongresu Ogólnopolskiego. 
Obrady rozpoczęły się przemówieniem 
tow. Cyrankiewicza, który podkreślił 
konieczność zjednoczenia WSZ 
grup i oddziałów związków b. więźniów 


politycznych w jednej silnej organizacji. 


Silna | potężna organizacja b. więźmiów 


politycznych stanie się ważnym czyn- 
nikiem propagandowym na teremile mię- 


dzymarodowym. Jednym z głównych za- 
dań Międzynarodowej Federacji 
Więźniów Politycznych bedzie. zapo- 
znanie Ameryki i państw zachodnich z 
prawdziwym chatakterem Niemiec. 

Na zakończenie swego przemówienia 
powołując się na wyniki konferencji 
prezesów okręgowych addziałów Związ- 


ku, ma której postanowiono wyłonić je- 


den wspólny Związek, tow. Cyrankie- 
wicz ustalił wraz z zebranymi skład 
prezydium Kongresu oraz komisji man- 
datowej, wnioskowej, statutowej i komi- 
sji matki. 

Wytonione komisje rozpoczęły prace. 

Następnie ob. Ludwik Rajewski wy- 
giosił referat na temat martyrologii 
polskiej. > 

Mówca zgłasza wniosek o stworzenie 
muzeów poza Majdankiem, w Oświęci- 


Do Szczecina przybyli przedsta- 
wiciele pracowników Wrocław- 
skiej Dyrekcji Kolejowej, celem 
omówienia warunków współzawo 


gu pracy Szczecin — Wrocław. 

Miernikiem wypełnienia warun- 
ków będą dane statystyczne, które 
co miesiąc będą przesyłane do głó 
wnej komisji, złożonej z przed- 
stawicieli Min. Komunikacji, Za- 
rządu Głównego ZZK i Nadzwy- 
czajnej Komisji Usprawnienia 
Transportu Kolejowego. 

Oprócz wskaźników statystycz- 


Pierwszy transport 


Na statku „Herkules“ przybył 
z Lubeki do Gdyni pierwszy trans 
port żołnierzy polskich z I Dywizji 
Pancernej i Brygady Spadochron 
wei. stecjonujących w angielskiej 
strefie okupacyjnej. Ogólna liczba 
przybyłych wynosi 410 osób. 

Większość przybyłych żołnierzy 


ystkóch 


b. 


Kolejarze Szczecina i Wrocławia 


przygotowują się do wyścigu pracy 


dnictwa w organizowanym wyści- 


"dawno już przestało być sprawą 
Śląska, czy nawet Polski. 

Nacz. Dyr. Techn. C. Z. P. W., 
inż. Krupiński podał w swym refe- 
racie ciekawe cyfry ilustrujące do- 
robek przemysłu węglowego. 

Polski przemysł węglowy wypro- 
dukował w okresie od 1 kwietnia | 
t. j. od początku planowej pracy do 
31 grudnia 1945 r. 20.168.642 tom 
węgla kamiennego. Produkcja ta 
rozdzielona została między 3 kate- 
gorie odbiorców: węwnętrzne po- 
trzeby przemysłu węglowego, po- 
trzeby kraju w jaknajszerszym zna- 
czeniu tego słowa, a więc przemysł, 
kolejnictwo 1 opał, oraz eksport. 
emear 


miu i Trebtince oraz o stworzenie ogól- 
nopolskiego muzeum martyrologii pol- 
skiej w Warszawie. Również 1niejsca 
kaźmi polskiej w obozach. znajdujących 
się poza Polską, winny być należyne 
uczczone. 

Mówca zwraca wwagę że ponieważ 
w obozach koncentracyjnych znajdowali 
się obywatele wielu państw, sprawa ta 
urasta do rozmiarów zagadnienia mie- 
dzynarodowego. Mówca prosi prezydium 
Ziazdu o wysunięcie tei sprawy przed 
delegatami zagranicznymi. 

Na zakończenie referatu ob. Raiewsk' 
odczytał wniosek ob. Alfreda Fiiderkie- 
wicza, domagający się uzmania obozu 
koncentracyjnego w > Oświęcimm za 
miejsce pamięci polskiego i 'międzyma- 
rodowego męczeństwa. 

Z kolei położenie młodzieży w mie- 
mieckich obozach koncentracyjnych zre- 
ferował ob. Tarasiewicz. Po referacie 
ob. Tarasiewicza zabrała głos ob. Pia" 
secka, b. więźniarka obozu w Ravens 
briick z grupy operowanych, obrazowi 
jac barbarzyńskie operacje doświadczal- 
ne i wiwisekcje. dokomywane przez ©- 
prawców hitlerowskich na kobietach, 
uwięzionych w obozie. 

Następnie kołeino przemawiali przed- 
stawiciele poszczególnych  okręgowyć 
crganizacyj i grup b. więźniów polin 
tycznych. 


ctwa decydować będzie punktu- 
alność wypłat uposażeń, stopień 
| realizacji przeznaczonych przy- 
| działów żywnościowych, stan a- 
prowizacji oraz ilość przewiezio- 
nych repatriantów i sprawność w 
odtransportowaniu 
Niemców. Zwycięski Okręg otrzy- 
ma odpowiednie nagrody pienięż- 
ne 1 odznaczenia według ustaleń 
Min. Komunikacji, podzielone mię 
dzy tych kolejarzy, którzy przy- 
czynią się najbardziej do wygra- 
nia współzawodnictwa. 

Okres wyścigu pracy ustalono 


nych, o wygraniu współzawodni- | od 1 lutego do 30 kwietnia b. r. 


żołnierzy poiskich | 


z brytyjskiej strefy oxunacyjnei 


brała udział w walkach w Belgii | 
Holand'i i Niemczech w szeregach 
I Dywizji Pancernej. Wielu z nich 
te zdobywcy Wilhelmshafen. 

Spadochraniarze brali udział w) 
walkach pod Arnheim. Prawie.’ 
wszyscy odznaczeni: są brytyjski- 
mi orderami s 


wysiedlonych ; 


w pierwszym ioku pracy naszych kopalń 


(Koresponder "= młasna „Głosu Ludu") 


Wewnętrzne potrzeby przemysłu 
węglowego (elektrownie, koksow= 
nie i t. d.) pochłonęły ok. 2 miL 
ton węgla. Na potrzeby kraju po- 
szło ok. 13 milionów, a na eksport 
— 55 miliona ton. Związek Ra- 
dziecki otrzymał 5.128.000 ton, kra- 
je południowe — 90.000 ton, kraje 
skandynawskie — 260.000 ton. 

Eksport węgla do Z. S. R. R. w 
ubiegłym roku był dwojaki. Obej- 
mował on zarówno zwrot długu wę- 
glowego zaciągniętego przez nas w 
okresie przed wyzwoleniem kopalń 
śląskich, jak i wywóz na podstawie 
umowy o wymianie towarowej, w 
rezultacie której w zamian za wę- 
giel otrzymujemy bawełnę niezbę= 
dną dla naszego przemysłu włó- 
kienniczego, rudę dla hutnictwa 
it. d. Na poczet dostaw węglowych 
polski przemysł węglowy otrzymał 
w pierwszych miesiącach ub. roku 
od Z. S. R. R. 30 ton miedzi, 30 ton 
cymy i 50 ton aluminium w okresie, 
gdy C. Z. P. W. zmuszony był za- 
kupywać te artykuły na wolnym 
rynku po kilka tysięcy złotych za 
kilogram. 

Związek Radziecki w ubiegłym 
roku wywiózł własnymi środkami 
lokomocji 2.801.000 ton węgla, a 
więc wiekszą część swego zakupu, 


a obecnie gdy plan eksportu do 
Z. S. R. R. na 1946 r. wynosi 
8.000.000 tom kolejami sowieckimi 


"wywozi 
węgla. : i 

Zdolność produkcyjna naszego 
przemysłu węglowego wynosi w 
chwili obecnej 46 milionów ton ro- 
cznie i tyle właśnie wynosi plan 
produkcji na 1946 r. Bieżący rok 
będzie dla przemysłu węglowego 
rokiem wielkich inwestycyj, na któ 
re przyznano kredyty państwowe 
na sumę 1.980 milionów złotych. In- 
westycje te pozwolą podnieść wy- 
dajność naszych kopalń w 1947 r. 
do 63 milionów ton. Przezwycięża- 


się codziennie 18.000 ton 


| my już kryzys transportowy, świad- 


czą o tym- następujące cyfry: 
dzienny wywóz węgla wynosił w 
maju 33.000 ton, a obecnie osiągnął 
100.000 ton. Dla potrzeb kraju wy- 
syłamy obecnie 68.000 ton węgla 
dziennie i znaczna ta poprawa po- 
ważnie już wpłynęła na obniżkę 
rynkowych cen węgla. 

Referat inż. Krupińskiego, wy- 
bitnego fachowca, pracującego w 
węglu kilkadziesiąt lat, podaliśmy 
ze względu na skromne ramy kore- 
spondencji tylko w kilku cyfrach. 


Henryk Dankowicz. 


Konferencia > 
o zagadnieniach socjalnych 


W dniach 6 — 9 lutego odbędzie 
się w Łodzi konferencja organiza- 
cyjna poświęcona zagadnieniom so- 
cjalnym na odcinku zakładów pra- 
cy podległych Ministerstwu Prze- 
mysłu. 


Oprócz zagadnień organizacyj- 


| nych konferencja będzie się zajmo- 


wać specjalnie zagadnieniami funk- 
cjonowania ubezpieczeń  społecz-. 
nych, opieki nad dzieckiem i mat- 
ką. ochrony pracy kobiet i młodo- 
cianych, kwestią wczasów 1 rozwo- 
ju kulturalnego pracownika. 


Str. 6 


GŁOS LUDU 


W ubezpieczalniach brak lekarstw - kto winien: 


Lekarz Ubezpieczalni wypisuje recep- 
tę Chory udaje się do apteki, żeby wyjść 
z niej bardzo często bez lekarstwa. Od- 
powiedź brzmi: „Tego specyfiku nie ma- 
my“. Na tę samą receptę otrzymuje cho- 
ry lekarstwo w prywatnej aptece po od- 
powiednio wysokiej cenie. Jednocześnie 
w gazetach pojawiają się wzmanki o 0%- 
trzymanych lekach ze Szwecji, Szwajca- 
mi į od UNRR-Y. Zrozumiałe, że w ta- 
kiej sytuacji brak środków leczniczych: 
po dostępnych dla szerokich mas ce- 
nach, wywołuje rozgoryczenie. Ludzie 
zadają sobie pytania: „Gdzie podziewają 
sie lekarstwa z darów zagran'cznych?* 
„Skąd biorą się w aptekach środki lecz- 
nicze?" 

Zajęliśmy slę zbadaniem tej sprawy. 
Po przeprowadzeniu rozmów zarówno Z 
odpow ednim: referentami w Minister- 
stwie Zdrowia. jak i przedstawicielam: 
prywatnego handlu, uzyskaliśmy nastę- 
pujący obraz sytuacji. 


PRZEMYSŁ FARMACEUTYCZNY 
PRZED WOJNĄ 

Większość zakładów  farmaceutycz- 
pych mieściła się w Warszawie, Był to 
jednak tylko przemysł przetwórczy. Spro 
wadzaliśmy do kraju olbrzymią ilość 
specyfików. Fabrykanci szl; po linii naj- 
mniejszego oporu — z zagranicznych su- 
rowców produkować artykuły, dające 
wysoke zyski. Przy tym całkowite mie- 
mal uzależnienie przetwórczego przemy- 
słu farmaceutycznego od importu z Nie- 
miec (I.G. Farbindustrie i inne) oraz z 
Anglii, mści się na nas obecnie w spo- 
sób katastrofalny. Warto zazmaczyć, że 
międzymarodowa „Liga Porozumienia 
przemysłu narkotyków“ — swego ro- 
dzaju kartel — ograniczyła naszą produk- 
cję do 30 proc, potrzeb rynkowych. A 
wiięc wyniszczenia fabryk warszawskich 
przez okupanta oraz taki stan rzeczy, że 
nie posiadaliśmy własnej produkcji su- 
rowca farmaceutycznego, w decydującej 
mierze powoduje obecny głód lekarstw. 


CO SIĘ DZIEJE Z LEKARSTWAMI, 
PRZYSYŁANYMI Z ZAGRANICY? 
Przychodzą one ze Związku Radmiec- 

kiego, Szwecji, Szwajcarii i UNRRY. 

Przede wszystkim musimy stwierdzić, że 

tych lekarstw otrzymujemy mało, że po- 

krywają one zaledwie drobną część ogól 
mego zapotrzebowania. Przy tym nie wol- 
no nam zapominać, że ilość zachorzeń 

w okresie powojennym jest olbrzymia. 

Pomoc UNRRY w dziedzinie sanitar- 

nej podwyższono wprawdzie do 51 mil. 

dolarów, ale jak dotychczas, otrzymuje- 

my przeważnie: urządzenia specjalne, 
środki antyepidemiczne, dezynfekcyjne 

l gotowe specyfiki. Otrzymywane lekar- 

stwa pochodzą z demobilu, dlatego też 

z jednej strony napływa do nas olbrzy— 

mia ilość środków dezynfekcyjnych i an- 

tyseptycznych (jednym słowem ten za- 
pas, który pozostał po ukończeniu woj- 
my), przy całkowitym braku surowców, 
narkotyków, preparatów salicylowych, 
bismutowych i t.d. Zdarza się, że przy- 
chodzą skrzynie z.. . drewnianymi pałecz- 
kami i butelkami, ale pustymi. I te prze- 


syłki nie są bez pożytku, ale nie zastąpią 
w żadnym wypadku brakujących środ 
ków leczniczych, 

Dary zagraniczne przyjmuje M'n. Zdro 
wia, rozprowadzając je poprzez GEL 
ne Składnice Sanitarne do szpital, 
bulatoriów, aptek Ubezp eczalni. 


SKĄD APTEKI PRYWATNE 
BIORĄ LEKARSTWA? 


Apteki prywatne kupują lekarstwa z 
prywatnych hurtowni, które w żadnym 
wypadku nie otrzymują środków leczni- 
czych z Min. Zdrowia. Hurtownie pry- 
watne dysponują poniem'eckimi zapasa- 
mi towarem. szmuglowanym z zagrani- 
cy oraz środkami leczniczymi, przywożo- 
nymi przez cudzoziemców w celach spe- 
kulacji (stąd — stosunkowo znaczne Jo- 
ści penicyľny na rynku). -Wszystkie te 
artykuły po wysokich cenach dostają się 
za pośredn'cbwem hurtowni, albo bezpo- 
średnio do aptek, Ceny, pobierane przez 
apteki, są bardzo wysokie, gdyż mieści 
się e; mich koszt bardzo skompl'kowa- 
nego i najczęściej nieuczciwego pośred- 
nictwa. — Jednakże „szaber“ pon'emiec- 
ki wyczerpuje się i już obecnie w apte- 
kach brak pewnych specyfików, stan ten 
bedzie się jeszcze pogłębiął, o ile bez 
reszty nie zostaną wyzyskane możliwo- 
ści surowcowe, jakie w Polsce istnieją. 


MAŁO SPRĘŻYSTOŚCI W PRACY 


I tu trzeba otwarcie powiedzieć. — Po- 
szczególne ogniwa w Min. Zdrowia nie 
wykazały dostatecznej sprężystości. Już 
w zeszłym roku można było na najszer- 
szą skalę zorganizować zbiór ziół leczni- 
czych (pewną inicjatywę wykazało „Spo- 
łem"). Na przykład przed wojną Pólska 
eksportowała wielkie ilości ziół leczni- 
czych. Również należało wykazać wię- 
cej aktywności w walce o zabezpieczen e 
surowców leczniczych na ziemiach odzy- 
skanych. Poza tym faktem jest, że spo- 
ro lekarstw z darów UNRRY miesiąca- 
mi leży na składach „Społem*. Również 


„w adomo, że w Gdyni magazynowane Są 
transporty granu. Inicjatywa i samodziel 
ne działaniś jest w tej sytuacji niezbęd- 
ne, by przyspieszyć, dotarcie leków do 
chorego. Energ'czniejsza współpraca od- 
powiednich wydziałów z przedstawicie- 
lami UNRRY pow nna wpłymąć na ea 
nowy dopływ artykułów leczniczych. 
Poltyka cen na lekarstwa, Eran e 
ne z zagran cy. jest także nie zawsze Zro- 
zumiała dla ogółu obywateli. Jasne, że 
ministerstwo, w związku z kosztami ma- 
nipulacyjnymi (transport, przechowalnie, 
personel) musi za lekarstwa pobierać 0- 
płaty, jednakże zdarzają się tu takie pa- 
radoksy, że pewne specyfiki kosztują 
mniej w hurtowni prywatnej, aniżeli w 
Ubezpieczalni. 


GOSPODARKA LEKARSTWAMI 
MUSI BYĆ USPRAWNIONA! 

W tym roku przeprowadzony będzie 
na szeroką skalę skup roślin leczniczych. 
Cztery fabryki krajowe, a mianowicie: 
Klavye, Wander. Spiess i Ciba już pra- 
cują, pokrywając wprawdzie zaledwie 10 
proc. zapotrzebowania, jednakże po uzy- 
skaniu odpowiednich surowców, mogą 
znacznie produkcję powiększyć. Niedłu- 
go już zacznie produkować środki odu- 
rzające, pochodne od makowca — fabry- 
ka w Kutnie Dla zracjonalizowania go- 
spodarki aptecznej będą zorganizowane 
apteki społeczne przy szpitalach, instytu- 
cjach, Samopomocy Chłopskiej i t.d. Ap- 
teki te będą otrzymywały, w miarę moż- 
liwości, lekarstwa z Min. Zdrowia po 
cenach "ustalonych, co doprowadzi da ob- 
niżenia cen artykułów leczniczych na 
wolnym rynku, 

Jednocześnie lekarze — uwzględnia- 
jąc położenie, powinni unikać wypisywa- 
nia skomplikowanych recept, co do któ- 
rych wiadomo, że ich chory nie może 
otrzymać. Często z powodzeniem można 
je zastąpić środkami prostszymi a do- 
stępniejszymi. 

W. Skulska 


— 00 


Liga Kobiet na Wybrzeżu 


rozwija ożywioną działalność 
Obywatelska Liga Kobiet, powo- | podstawach. materialnych przez za- 


łana do życia przez władze w czer- 
wcu zaczęła swoją działalność na 


terenie woj. gdańskiego od niedaw-' 


na. 

W wyniku dotychczasowej pracy 
organizacyjnej powstały powiato- 
we Koła Ob. Ligi Kobiet w Wejhe- 
rowie, w Lęborku, w Słupsku, w. 
Tczewie, w Starogardzie, w Prusz- 
czu oraz Miejskie Koło w Sopocie. 

W powiatowych kołach L. K. ist- 
nieją już wydziały spółdzielcze, któ- 
re mają za zadanie organizowanie 
propagandowych kursów spółdziel- 
czych i oparcie L. K. na silnych 


kładanie spółdzielni różnych ty- 
pów w L. K. 

W Wejherowie stworzono spół- 
dzielmie pracy. w Lęborku spół- 
dzielnię warzywniezo - owocarską, 
kawiarnię spółdzielczą oraz spół- 
dzielnię pracy z działami: pralnia- 
nym, naprawy bielizny, sklep ap- 
teczno - mydlarski. W Słupsku 
teatr spółdzielczy, warsztaty pracy 
spółdzielczej, pralnię spółdzielczą. 

Oprócz wydziałów spółdzielczych 
organizuje się w powiatach wydzia- 
ły opieki nad matką i dzieckiem, 
opieki nad rodziną, świetlicowy ięp. 
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KRONIKA ODBUDOWY 


KRAKÓW. 


AKCJA ELEKTRYFIKACJI WSL Kra- 


kowskie Zjednoczenie Przemysłu Ener- 
getycznego zelektryf'kowało w ub. r. na- 
stępujące gromady wiejskie: Boguchwa- 
ła, Trzydniaki, Brzeźnica, Kępa Bogu- 
sławice, Zgłobice, Sokołów, Otwinów 
Gorzyce, Pasieki Otwinowskie, Rudawa, 
Zielona, Biasikowska. Jarmzmanow'ce, 
Batowice, Krzesławice Swoszowice, Bień 
czyce, Dz ekanowice, Wróblow'ce, Dojaz- 
dów, Sygneczów, Janowice, Koźmice, 
Koźmice Wielkie, Pawlikowice, Madline 
ki, Świątniki, Górne, Zabierzów, Budzie 
woj, Kocmyrzów, Kokotów, Mogiła» 
Wrzasowice, Pianki Wielkie, Szarów, Zam 
szowernie, Piotrkowice i Plewencin. 


BIAŁA. 


PRODUKCJA TYGLI DO PRZETOPU 


METALI W Białej czynna jest jedyma 
w całej Polsce fabryka „Grafos, która 
produkuje tygle do przetopu metali szla 
chetnych i żelaza. Fabryka wykonuje 
zamówienia odlewni metali, hut, kopal- 
mi węgla i kolejnictwa, Mimo iż w fa- 
bryce pracuje zaledwie 8 osób, spełma 
ona bardzo ważne zadania. 

Produkcja fabryki wymaga Surowców, 
importowanych z krajów zamorskich. 
Grafitu. dostarczał Madagaskar, Cejlon 
i Związek Radziecki, glinkę tyglową — 
Czechosłowacja, silicium 'i carbid, — 
Francja i Czechosłowacja. Jedyme w 
piasek kwarcowy zaopatrywana była fa- 
bryka z dostaw własnych, 

Obecny zapas surowca starczy na pro- 
dukcję w ciągu jednego kwartału. Czy- 
nione są starania w sprawie otrzymania 
surowca. 3 


GDYNIA. 


HOLOWNIKI POLSKIE. WRACAJĄ. 
Z Gdyni wyjechała ekipa polskich ofi- 
cerów i marynarzy, która sprowadzi 
resztę holowników polskich, wywiezio- 
nych przez okupanta. 

Przed wojną Gdynia j Gdańsk posia- 
dały razem 20 holowników portowych 1 
ratowniczych. Obecnie posiadamy 5 ho- 
lowników polskich i 4 obce, przyznane 
czasowo do prac holowniczych. 

Pierwszym etapem, gdzie zatrzyma 
się ekipa, będzie Lubeka, skąd sprowa- 
dzone zostaną dwa polskie poon 
RYBNIK. 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI 

Fabryka maszyn w Rybniku zatrud- 
nla obecnie około 600 pracowników. 
Jednocześnie pracuje w fabryce ponad 


| 100 uczniów, którzy wkrótce zasilą kan 


dry wykwalifikowanych pracowników. 
Produkcja miesięczna maszyn wynos 
obecnie niecałe 3 mliony złotych Fa- 


bryka odczuwa szereg trudności — brak `“ 


fachowców, odpowiedniej ilości surow= 
ców. Pragnąc poprawić aprowizację pra- 
cown'ków, kierownictwo fabryki wysta- 
rało się o przydzielenie majątku ziem- 
skiego. 

Obecnie fabryka rozpoczęła produkcję 
sprzętu kolejowego. Miesięcznie wychit. 
dzi tu z warsztatów ponad 10 wyremon- 
towanych wagonów. 

W trakcie uruchamiania Sa warsztaty 
remontu samochodów. 


POLA GOJAWICZYŃSKA 


STOLICA 


Powieść o dzisiejszej Warszawie 


144) 


Dowiedziawszy się, że placki kartoflane na 
oleju, wpadła w zachwyt. Flora mitygowała ją: 
jakto, wciąż objadasz Władziową? Ale Maniu- 
ta sadziła się na dobry humor z zupełnie innych 
przyczyn: chciała rozruszać Kamińską. Smu- 
tek i apatia tej energicznej Zofii stawała się już 
groźna. Władziowa nie brała udziału w rozmo- 
wach, lecz po raz pierwszy przysłuchiwała się 
im z jakąś ciekawością i nawet podnieceniem. 
Myśl, że ci wielcy panowie, Niemcy, tacy dy- 
gnitarze siedzą teraz w więzieniu i będą sądze- 
ni, osłupiała ją. Że ci sami ludzie, którzy mor-- 
dowali niewinnych, zburzyli Warszawę, znisz- 
czyli tyle narodów... a. kręciło jej się w głowie 
na samą myśl! Zdawało jej się, że czuje do dziś 
dnia twardą, żelazną rękę niemieckiego uścis- 
ku. Może to taki Frank wydał wyrok na Wła- 
dysława, zabił jej męża i ojca Heńka* 

Gdy w stołówce zajmowano się procesem, a 
Lancet zapędzał się nawet w arkana międzyna- 
rodowej procedury, w kuchni, kobiety trąc 
kartofle, rozmawiały o Małgorzacie. Flora cie- 


po 
kawa była, czy jej się uda coś wskórać w urzę- 
dach, Maniuta po prostu uważała to za najwięk- 
szy egzamin dla władz, a Anastazja hulała na 
całego w swej ironii. A jakże, zaraz, właśnie, 
już lecę, już robię, dużo ich to obchodzi- 
Seweryn, trzymając Heńka na kolanach, kil- 
kakrotnie zaczynał mówić o posłuchaniu radia, 
lecz wstrzymywała igo myśl, że Flora uzna to 


za natręctwo, szczególniej teraz, gdy się robiło 


tę spółkę. Prawie słyszał jak szepce do Kowa- 
la: widzisz, już włażą do mieszkania, już wszy- 
stko jest ich. — Ale Lancet podchwycił jedno 
jego słowo, wyczytał chęć z jego twarzy. 

— Dalejże, robimy zastrzyk, pani Kamińska 
i idziemy do mojego przyjaciela Kowala. Toć 
to gratka posłuchać takiej rozprawy- 

— Idę na tłumacza — dodała Maniuta. 

Właśnie rozszedł się w kuchni silny zapach 
eteru, gdy weszła Małgorzata. Miała minę nie- 
co zdziwioną i to speszyło Maniutę. Pociągnęła 
przyjaciółkę pod okno. 


=" Noo? 
— Udało się, wszystko — rzekła Małgorzata 
ze swą miną wciąż żdziwioną. — Wyobraź so- 


bie! Będę to robiła. To, co chciałam. Dostałam 
polecenia. jade na Dolny Śląsk. Wrocław, Li- 
gnica, Jelenia Góra... 

— Kiedy? 

— Jutro. 


Nieoczekiwanie Maniuta chlipnęła łzami. — 


Czego ty płaczesz, Maniuto? — spytała Mał- 
gorzata. — Z radości. Ach, co za radość, gdy się 
AE potwierdzenie swych nadziei i ufno- 
ści!... 

— Muszę ci powiedzieć — szepnęła Małgo- 
rzata — ze przyjęto te projekty jaknajżyczii- 
wiej, z całkowitym zrozumieniem. I w mini- 
sterstwie pracy i głównym urzędzie repatria- 
cji. Natrafiłam na takich ludzi, że się poprostu 
mówiło jak nie z wysoką władzą, a najbliższym 
człowiekiem. Ja teraz dopiero widzę, jakie to 
ważne, jak wszystko zależy na wychowaniu 
przyszłych ludzi. Pojedzie ze mną ktoś starszy, 
ale sama myśl zostanie ta sama: ośrodki opie- 
ki — pracy — szkolenie kobiet i dziewcząt: 
wracających do kraju. Wiem, jakie czekają 
mnie tam trudności. Byłam tam przecież, na 
tym zachodzie, przyjrzałam się. Jeżeli jednak 
dałam sobie radę z organizacją obozu. — Ach, 
Maniuto!... 


Pożegnały się wobec jutrzejszej 
podczas gdy, Małgorzata wróciła do szpitala, 
reszta towarzystwa przeszła przez ogródki i 
zrujnowane parcele do „pałacyku“. Kowal słu- 
chał właśnie Warszawy, gdy ozńajmiono uro- 
czyście, że radio nada początek rozprawy w 
Norymberdze. Nastawił ucha. Lecz także usły= 
į szał za oknem liczne kroki i głosy. (d. e. n.) 


podróży i 
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„Batory“ i „Sobieski“ 


wracają do Polski 


Międzynarodowa Organizacja Że 
glugowa zwolniła na rzecz Polski 
dawne nasze pasażerskie motorow 
ce „Batory“ i „Sobieski“. 

Przybycie tych statków do Pol- 
ski spodziewane jest w najbliż- 
szym: czasie. 

Statki te, po przeprowadzeniu 
koniecznego remontu, przejdą do 
obsługi regularnych linij pasażer- 
skich do Ameryki. „Batory“ będzie 
(kursował na linii Gdynia — Ko- 
penhaga — Halifax — New York, 
zaś „Sobieski“ na linii Gdynia — 
Le Havre — Santos — Rio de Ja- 
neiro — Buenos Aires — Monte- 
video, na których to szlakach kur 
sowały już przed wojną. 


Mickiewicz 
w Związku Radzieckim 


Ww planach wydawniczych Radzieck'e- 
go Państwowego Wydawnictwa Literac- 
kiego znajdują się utwory wybrane M'c- 
kiewicza, które w najbliższym czasie u- 
każą się na półkach ks'ęgarskich, 

Zbiór zawiera: „Konrada Wallenroda” 
w tłumaczeniu Asjejewa, „Grażynę' w 
urywki 


ZAWODY ŁYŻWIARSKIE BOS-U. 
INŻ. KALBARCZYK OSIĄGA 47,3 SEK. 
NA 500 M 

W  Pruszkowe odbyły sę zawody 
łyżwiarskie w jeżdzie szybkiej, w któ- 
rych startujący zawodnicy uzyskal nad- 
spodziewanie dobre wyn'ki, 

Warunki atmosferyczne były neprzy- 
chylne, gdyż z powodu odwilży i ciepła 
tor zalany był wodą. Grubość jednak 
warstwy lodu (na stawie) wynos ła jesz- 
cze około 30 cm i zawody odbyły się 
jak na sztucznym lodowisku. W takich 
warunkach wynik, uzyskane przez Kal- 
barczyka i młody narybek pruszkowski, 
należy uważać za bardzo dobre. Jest już 
widoczne, że zawodnicy dochodzą do for- 
my i jeszcze kika startów, a łyżwiar- 
stwo polskie bez wstydu i kompromita- 
cji będzie mogło być reprezentowane na 
teren e międzynarodowym. 

Ciekawą inowacją był bieg amerykań- 
ski parami na 10.000 m, Pary były tak 
zesta v'one, że sły były wyrównane, 
dzięki czemu przez cały bieg walka była 
bardzo emocjonująca. r 

Wyniki zawodów przedstaw'ają się na- 
stępująco: 

Mężczyźni: Bieg na 500 m.: 1) Kalbar- 
czyk (BOS) 47,3 sek.; 2) Kowalski (BOS) 
53,4 s.; 3) Rytter (BOS) 54,6 s; 4) Cwet- 
szek (BOS) 56,4 sek.; 5) Kalbarczyk Ka- 
zim'erz (Znicz) 57,2 sek. 

Kob'ety: Bieg na 500 m.: 1) Sędzimir 
ny Mar, „Dziady“ w dawnym przekła 2 SE 5 (08 dał PS" 

t m rj > | p sara Ti . 
| dzie, „Ballady” w tłumaczeniu częściowo "ASA ae sak 
Puszkina”. częściowo w nowym przekła- 
dzie Zienk'ewicza, Gołodnego 1 Władzina, 
oraz liryki w przekładzie zbiorowym. 

Mający się ukazać tom za TÓW- 
nież przedmowę pióra ukraińskiego poe- 
ty Maksima Marka. 

Nakład książki wynosi 23 tysięcy eg- 
remplarzy, Książka zaw era reprodukcje 
z ilustracyj do starych wydań M'ckiewi. 
cza j 


Ceny nasion warzyw 
z dostaw USRRA 


Nasiona warzyw, które przybyły w ra 
mach dostaw UNRRA i które są obecnie 
rozprowadzane przez spółdzielnię „SDo- 
lem”, zostały ocenione z trwzględnie- 
niem 6-krotnego mnożnika cen przedwo* 
jennych. Ceny za nasiona, przeznaczo- 
ne dla Ziem Odzyskanych ustalono we- 
diug mnożnika 3 w stosunku do cen 
przedwojennych, Ceny na podstawowe 
warzywa przedstawiają się następująco: 
ceny dla Polski centralnej za 1 kes 
kapusta — 210 zł, kalafiory — 1.500 zł, 
pomidory — 1.200 zł, marchew — 120 
zł, buraki — 48 zł, sałata — 120 zł 
ogórki — 180 zł, cebula — 240 zł. Ce- 
ny dla Ziem Odzyskanych są o połowę 
miższe. Spółdzielnia „Społem” do wyz- 

| naczonej ceny dolicza 25%/0 na pokrycie 
kosztów „handlowych. r 


Gazety przyniosły niedawno sensacyj- 
ną wiadomość, że uczonym udało się 
nawiązać kontakt z księżycem, a w pa- 
rę dni później — ze słońcem. Wysłane 
z wemi na księżyć fale Radaru po u- 
pływie 25 sekundy wróc ły jako „echo“ 
z powrotem na ziemię. Na czym polega 
„| nadzwyczajna doniosłość tego doświad- 
czenia i niesłychane wprost możliwości, 
jakie ze sobą przyniesie w niedalek'ej 
już przyszłości ten wynalazek? | 

Dotychczas wszelke próby wysłam a 
fal radiowych w przestrzeń międzypla 
netarną kończyły się niepowodzeniem. 
Według teorii uczonych fale te odbija- 
ły sę od warstwy zjon zowanego powie- 
trza, obaczającej naszą atmosferę na wy 
sokości od 100 do 200 km i ustawiczm'e 
zmien ającej swoje położenie. Stąd po- 
wstaje zjawisko zan kania odb'oru od- 
dalonych stacyj fale których odbijają 
się pod rozmaitym kątem od warstwy 
zjonizowanego pow etrza. 

Wynalazek Radaru pokonał i tę prze- 
szkode, zdawało sę ne do przebyca i 
umożliwi kierowam e poc'skami rakieto 


GŁOS LUDL 


Głos sportowy 


W:adomości z Kralu 


®% 


Bieg amerykański parami na 10.000 m: 
1) Sedzimr — Kalbarczyk (m'strzyni 
| mistrz Polski) 21:56,6; 
2) Kowalski — Kalbarczyk Kaz'm'erz 
21:56,8; 
3) Rytter — Cwetszek 22:45; 
4) Dudow — Karlicki 22:59; 
5, Maryriiak — Wujak 23:13. 
"Zainteresowanie zawodami w  Prusz. 
kowe bardzo dużo. Widzów 2.000. 
POLSKI ZWIĄZEK MOTOCYKLOWY 
WZNAWIA SWĄ DZIAŁALNOŚC 


W Warszawie został 
Polski Zwązek Motocyklowy. Na zebra- 
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TO 1 0W0- W SPORCIE 


RKS Batory — Praga spotkanie pię= 
śc arskie odbędzie się w dniu 5 b. m. w 
Chorzowie. Gospodarze wystawiają prze- 
ciwko Czechom następujący skład (od 
wagi muszej do ciężkiej): Bazarn'k, Gó- 
recki, Tomeczek, Maneck . Strużyna, Na 
wara. Baranowski, Kolonko. 

Maran Orlewicz z powodu  torsji 1 
choroby żołądka (po śniadan u) spóźnił 
się na start o 13 minut, W myśl! regula- 
minu czasu tego we odlczomo j mimo, 
że nasz narciarz uzyskał najlepszy czas 
dnia, uplasował się na 26-ym miejscu. 
Jesteśmy cekawi co Orlewicz jadł na 
śniadanie... 

Balvin jeden z najle: ch narciarzy 
czeskich, borący udzał w Międzynaro= 
dowych Mistrzostwach w Zakopanem, 
faworyt Czechosłowacji — po pierwszym 
podbiegu leśnym złamał narty i wycofał 


reaktywowany |się z b'egu, 


Węgierscy narciarze na mistrzostwach 


niu organizacyjnym został wybrany Za-|w Zakopanem, I i 
È , Iezą 10 zawodników, 9 
rząd Tymczasowy w następującym skła- | jo biegu zjazdowego i 1 zawodnik — 


dzie: prezes 


W. Kossowski, II wiceprezes — J. Kal- 


barczyk. Poza tym do Zarządu weszli: | 


kpt, H. Krzypiński, por. A. Klimkowski, 
St. Grabowski, A. Czauski, T. Weśn'ew- 
ski, R. Morawski, M. Sosnowski. 


— J. Docha, I w'ceprezes — | skoczek. W tym znajduje się jedna zam 


| wodniczka. 
| K, K. 8. „Orzeł' zdobył mistrzostwo 
drużynowe Warszawy w tenisie stoło« 


wym, b'iąc K, S. BOS w stosunku 7:2. 
Doskonały Gaj wygrał wszystkie swoje 


Z MECZU BOKSERSKIEGO PRAGA — spotkania 


KATOWICE 
SPROSTOWANIE, 

Na skutek mylnej informacji podall- 
śmy w dniu wczorajszym „niewłaściwy 
wynik 2 walk, a mienow'cie: w wadze 
koguciej Jeleń (Praga) przegrał z Grzy- 
woczem (Katowice), zaś w wadze piórko- 
wej Hakuba (Katowice) poddał sę Kie- 
losowi (Praga) w I-ej i 
ostateczny meczu bez zmian 8:8. 


EPONE , 


pierwszy krok 
do komunikacji z księzycem 


wymi w przestrzeni m*ędzyplanetarnej. 
Zainstalowanie w takiej rakecie auto- 
matycznego aparatu filmowego, iub na- 
wet aparatu telewizyjnego (ostatnie wy- 


nalazki w tej dziedzine z nową lampą | giną 
telewizyjną dały podobno rewelacyjne | 
wyniki) umożliw! nam oglądanie f-lmów 
z autentycznej podróży na księżyc, albo 


innej planety. 
Sterowana z ziemi za 


. Rada- 
ru rak eta okrąży księżyc i dokona zdjęć 


Międzyuczelniane Zawody Pływackie 
zorganizowane przez AZS Warszawa, 
przyniosły w punktacji ogólnej zwycię- 
stwo Uniwersytetowi z 60,5 plt., przed 
SGGW — 48,5 pkt, SGH*— 26 pkt. Wa= 
|welbergiem — 17 pkt. i Politechniką — 
I pkt, 

*Kolczyński EE: w barwach 


rundzie. Wynik | Grochowa wypadł po 6-letniej przerwie 


zupełnie nieżle, Racjonalny trening i.u 
odpowiedni tryb życia powinien przy” 
wrócić kondycję fizyczną i siłę ciosu, 
Zobaczymy jak „Kolka? wypadnie w 
Łodzi w spotkaniu z Rychtelskim, dużo 
lepszym pięściarzem niż Siemion I (Lu- 
blinianika). 

Skład Warszawy na spotkanie plęściar. 
ho Łodzią w dniu 10 b. m w Łodzi, 
ZOS zestawiony następująco: Patora, 
|Sobkowiak, Czortek, Łukasiewicz, Więch, 
Kolczyński, Kupiec į Drabkowski. Maje- 
wski (waga półśrednia) ma chorą prawą 
on i Ear może walczyć, 

i o (Norwegia) w pierwszych 
dn'ach lutego odbędą się Międzynarodo= 
we Zawody Łyżwiarskie przy udziale 
zawodników Norwegii, Szwecji, Finlan. 
dt, Holandii, USA į ZSRR, ` 

Ekipa łyżwarzy radzieckich już wy= 


z drugiej nigdy przez żadne ludzkie oko |lec'ała samolotem z Moskwy do Oslo. 


meoglądanej strony księżyca, Sedząc w | 


kinie będziemy patrzyli na zwiększa 
cą się do potwomych rozmiarów 


potwornych rozm arów 


Ja- 
tarczę 
księżyca na tle czarnego: obcego zupeł- 
nie dla nas nieba, nieznane lądy, góry. 
i przepaści na 
tle zupełnie nieznanego krajobrazu. Wy- 
nalazek Radaru umożliwi nam jeszcze 
oglądanie i flmowan e głębin morsk'ch, 
na takiej głębokości na jakiej nie n'jo 


KOTEK WIKYEWTWDÓ_ 17 | 
Że świata papierniczego 


Jak dowiadujemy się Centrala Zaopatrze- 
ma i Zbytu ierniczego przy» 
stępuje w najbliższym czasie do zorganizo= 
wania własnych składnie sprzedaży w Ło- 
dz. Warszawie Krakowie, Poznaniu; Wro= 
ołarwiu, Jelenej Górze, Głuchołazach, Ka- 
towicach Bydgoszczy i Rzeszowie. 

Zadaniem tych składnie będzie sprzedaż 


jse ludz om w najśm'elszych marzeniach. j papieru i tektur na potrzeby lokalnych 


Naiwne wydają sę obecnie fantazje 


| Juliusza Veme'a w porównan'u z tymi 
| możliwośc am. 


Kino 


„ATLANTIC? 


Chmielna 33. 


pn 


Osiągnięcia 
Dyrekcji Lasów Państw. 


okręgu Gdańskiego 


Dyrekcja Lasów Państwowych Okrę- 
gu Gdańskiego obejmuje lasy o ogólnej 
powierzchni 357.562 ha. t i. 33% ob- - 
szaru województwa. Dyrekcja pós ada 

i 57 nadleśnictw 1 324 leśnictw. Cały 
szereg instytucyi otrzymało od Gdań- 
skiej Dyrekcji- Lasów Państwowych 
łącznie 140 tysięcy metrów sześciennych 
drewna budowlanego i opałowego. Ol 
brzymie są straty wojenne. ponieslone 
przez Dyrekcję Gdanską. Tylko w drze- 
wostanie sięgają one 148 milionów zu 


Nad program: 


w Łodzi 


(licząc według cen przedwojennych). 1. Inżynierów i techników 
Dotkliwe straty poniósł również zwie” Mao uw c: 
rzostan. Według ubiegłego roku upra- 2. Inżynierów mechaników, 
"wiono szkółek na ie Oj 6.414 3. Ekonomistów. 

io: P ów 1 mieu- r 7 wk z 
arów, zalesiono 700 ha Zie 4 4. Finansistów - buchalterów. 


żytków, ‘prz: gotowano pod uprawę 900 
hektarów, w tym dla szkółek 420 arów. 
Dyrekcja posiada zapas sadzonek wy” 
noszący: 22 m liony sztuk sosny, 5 ml- 
lionów sztuk świerku, 250 tysięcy sztuk 
modrzewia oraz sadzonek liściastych Z 
przewagą dębu — okołe 2 milionów 
sztuk, Zebrano 42 tysiące kg szyszek 
oraz 7.900 kg nas or (przeważnie dębu) 


5. Nauczycieli zawodowych 

6. Specjalistów z dziedziny 

Podanie wraz z 2 życiorysami 
nalnego Centrali Zarządu Przem 
ściuszki 4. 


Sensacyjny film najnowszej angielskiej produkcji 


Nieuchwytny Smith 


pop sowa kreacja znakomitego holiywoodskiego aktora 


AKTUALNOŚCI POLSKIEJ K RONIKI FILMOWEJ 


CENTRALNY ZARZĄD 
Przemysłu Włókienniczego 


DZIŚ PREMIERA! 


Leslie Howarda 


poszukule: 


przemysłu włókienniczego 
elektryków i chemików. 


szkół włókienniczych. 
organizacji przemysłu. 

nadsyłać do Wydziału Perso- 
ysłu Włókienniczego, Łódź, Ko- 


Dvrekcia Okręgu e gean O Ugłoszenie o przetargu 

również opieką 49 rezerwatów lesnyc EJ EN Ew IA ZZA 
i 97 boiedyńczych zomników przyrody || poan AA „Kole Państwowych a W anezaa can, pr s 

(każdy oddzielnie apfsany). przedsta- TE: REZY skiadzć do godz 1000 dmia 7 lutego 1946 pik. skrzynk ofertowej 
wialących rzadka spotykane okazałe |w Wydmaie Drogowym Dyrekcji przy ul. Wsieńskej Nr 2,4 gdze w godzinach urzę- 
drzerya. ; dowych można odrymać bliższe mformacje oraz dki do ofert. 


urzędów * instytucyj państwowyc camo- 
rządowych, spółdzielni oraz REM + 
pz prywatmego. 

razie polrzeby Centrala Zaopatrzenia 
i Zbylu Przemysłu Papiern czego zorgani- 
zuje delsże skladnice w pozostałych więk- 
szych ośrodkach  koneumpcyjmych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


WYDZIAŁ I Cywilny Sądu Okręgowego 
w Warszawie obwięszcza, że wpłynął do 
Sądu Okręgowego w Warszawie pozew Leo- 
na Franciszka Abramowicza przeciw Eu- 
gemi Abramowicz o rozwód oraz, że dla 
niezmanej Z miejsca pobytu Eugenii Abra- 
mowicz został wyznaczony kurator w 060- 
Jbie adw. Jadwigi Płosbej zam. w Warsza= 
wie przy ul. Czerwonego Krzyża 9. 
POTRZEBNI inż. mechanik i inż. chem k 
ze zmajomoścą angielk ego, francuskiego i 
niemieck ego. Zgłoszenia: Polske Tow. Eks= 
perio - Importowe Maszyn i Narzędzi, War- 
szawa, Wiejska 1l. ' 


GAZY PASY SIATKI MŁYNSKIE 


itm 
Kupno—Sprzedaż Palaszewsk Poznańska 


38. 


UNIEWAŻNIAM dokumenty wojskowe; 
ks ążeczkę wojskową nr 138 i rozkaz wy- 
jazdu wystaw one przez Dowództwo Jeda 
nostk: Wojskowej Poczta Polowa nr 65504 
Skradzone dnia 28.X1I.1945 r. na linii ko- 
lejowej Przeworsk — Rozwadów w poc agu. 


ZIEMBICKI KAZIMIERZ Kochłowce Jed- 


|nestka wojskowa nr 13537 poszukuje Szcze- 
| p'iką Kaz merę. Bielską Wandę i Krysty= 
nę które w czasie ntemeckiej ofensywy 


| wyjechały z Kowia. 


| Dnia 20X1.1945 w okolicach Poznan'a 
| zagub ono prawo jazdy na polazdy mecha- 
niozne II klasy nr 9868 na namrsko MA- 
|TRASA WAWRZYŃCA WACŁAWA. 


Ktokoiw ek 
wie o losach 
(Bronka Aste). 


przyjaciół} tub rznajcmych 
SYDORYNA WOZNIAKRA 
aresziowanego 4 marca 
1943 w restauraci Crstel" w Warszewie; 
a następnie przebywającego na Pawaku, 
mroszony jest o skrmum kowane sę z TO= 
dzicami pod adres Salo Ast. Kraków. Kar- 
meloa 27—3. 


z 


Str. 8 


BIURO 1INFORMACYJ METEOROLO. 
GICZNYCH PORTÓW LOTNICZYCH 
P.L.L. „LOT“ KOMUNIKUJE: 
Wczoraj w całym kraju 
było zachmurzene duże, 
miejscam padały deszcze, 
Temperatura w ciągu dna 
wynosiła przeciętnie + 7. 
Dziś będze zachmurze- 

i nie zm enne z możliwościa- 
mi przelotnych deszczów. Temperatura 
bez zmian.  Watry zachodne poryw ste. 
OGRANICZENIA RUCHU KOŁOWEGO 

W najbliższym czasie na terene War- 
szawy kontynuowane będą prace nad wy- 
burzeniem domów, zagrażających bez- 
pieczeństwu publicznemu, Wyburzy sę 
około 4 tysiecy domów. W związku z tym 
będą zamykane okresowo te odcnki ulic, 
na których będą sę odbywały prace wy- 
burzeniowe. ? 

Wydział Ruchu Kołowego będzie in- 
formował mieszkańców Stolicy za po- 
średnctwem prasy o aktualnych mej- 
scach i terminie ograniczenia ruchu ko- 
łowego. 

WYDZIAŁ EMIGRACYJNY KOMITETU 
ŻYDOWSKIEGO b 

Przy Centralnym Komitecie Żydów 
Polsk'ch uruchomiony został Wydz ał Emi 
gracyjny. Zadan em Wydziału jest udzie- 
lanie wszechstronnej pomocy wszystkim 
Żydom mającym podstawy do legalnej 
emigracjE oraz umożliwienie im wyjazdu. 
Pomadto przez współpracę z międzynaro- 
dowymi towarzystwami emigracyjnym: 
(„Has", „Jeas”, „Hicem*) kontaktowanie 
ludności żydowskiej w Polsce z krewny- 
mi zagranicą ij Informowanie o możl'wo- 
ścach emigracyjnych. 

Poza Wydziałem Centralnym zostaną 
powołane do życia Wydziały Emigracyjne 
DE Wojewódzkich Komitetach Żydow- 

ch. 


x 


( 


LICZNIKI SAMOCHODOWE 

_ Z powodu trudności nabycia liczników 
(taksometrów) okólnik Okręgowego Urzę- 
du Samochodowego © obowiązku zaopa- 
trzenia użytkowanych pojazdów mecha- 
nicznych w Iczniki, został odwołany. 

Urząd Samochodowy zaleca jednak, a- 
by w m'arę możności przeprowadzane by- 
ły remonty zepsutych liczmików, ponle- 
waż posiadanie ich ułatwi ew'dencję zu- 
życia materiałów pędnych. Niektóre czę- 
Be! zapasowe do liczników znajdują się 
do nabycia w Blurze Zasobów Państwo- 
wego Urzędu Samochodowego. 


TRANSPORTY PRZESIEDLEŃCZE 

Komitet Przesiedleńczy m. st. Warsza- 
wy organizuje w miesiącu lutym wyjaz- 
dy grupowe mieszkańców Warszawy, za- 
mierzających osiedlić się na Ziemiach Od 
zyskanych. Transporty odchodzić będą w 
następujących term'nach: do Gdańska — 
5, 13, 22 lutego, do Wrocławia — 7, 15 
125 lutego. do Szczecina — 9, 18 i 26 lu- 
tego, do Olsztyna 12 į 27 lutego. 

Wszelkich informacyj udziela i przyj- 
muje zapisy Wydział Przesiedleńczy Al. 
Stalina 41, codziennie w godzinach od 
9—15-6j. 


SZKOŁNY KOMITET ODBUDOWY 
WARSZAWY À 

Z inicjatywy uczniów  Pastwowej 
Szkoły Techniczno-Przemysłowej w Ło- 
dzi stworzony został Szkolny Kom tet Od- 
budowy Wa wy. Biuro Prezydialne 
Zarządu Miejskiego m st. Warszawy wy- 
"stosowało do przewodn'czącego Szkolnego 
Kom tefu'bsmo z wyrazami wdzięczno- 
ści i radości za szlachetną inicjatywę 
młodzieży łódzkiej. - 

ELEKTROWNIA WYŁĄCZY 

W zwązku z przecążeniem transfor- 
matorów Elektrownia Warszawska wy- 
łączy dnia 5.11.1946 r. na 5 dni następu- 
jące domy w Warszawie: ul'ca Hoża l-a 
43 oraz ul'ca W 'lcza 12, 16, 18 i 19, 


WALKA Z POTAJEMNYM UBOJEM 

W walce z potajemnym ubojem, wła- 
dze kontroli miejskiej przeprowadziły re- 
wizje w sklepach rzeźn czych, ujawn'a- 
jąc duże ilości mięsa nie poddanego ba- 
daniom weterynaryjnym. Męso m'ema- 
kowane stemplami miejskich władz zo- 
stało zatrzymane, winn zaś poc ągnięc! 
do odpow edzialności. 

Południowo-Warszawski Sąd Starość Ń- 
sk obok orzeczonej konf skaty m ęsa m. 
in, skazał na grzywny od zł 2.000 do 5.090 
zł — wzgledne na karę 
aresztu szereg wlaścic'eľ 
jetek. Oprócz grzywien wła 
ściciele sklepów otrzymali 
ostrzeżena, że przy powtó- 
rzenu wykroczeń sklepy 
zostaną zamknięte, 


T 2 RZEZ Z > 
Godziny brzyieć REDAKTOR NACZELNY: Poniedziałki, środy i soboty od godz. 15 do 16. SEKRETARZ REDAKCJI codziennie prócz niedziel i świąt 01 godz. 10 —1 
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GŁOS LUDU 


Dzien Warszawy Lorganizować planowy rozdział papierosów 


„Dlaczego lewą reką do prawej kieszeni” 


Pracował w grupie robotników, prze- 
kuwających tor tramwajowy. 

W zw*ązku z prowadzoną przez nasze 
psmo akcją przeciwko spekulacji wyro- 
bami monopolowymi. notujemy głos ro 
botnika tramwajowego. 

Z pap erosami nic się ne da zrobić — 
pow ada nasz rozmówca. — Tak czy ina- 
czej będą sprzedawać na lewo. O bud- 
kach inwalidów, które ma uruchomić 
monopol i o nowych punktach sprzedaży 
czytał — ale nie wierzy, aby to zm en ło 
sytuację. Zwiększy sę tylko ilość źródeł 
zaopatrujących wolny rynek. Nie ma zau 
famia i koniec. 

Co zaproponowałby? 

Zastanaw a się chwilę zaciągając się 
głęboko „skrętem“. Tylko na kartki, Bo 
jak ustali się i ogłosi, że pracujący ma 
w tym i tym mesącu otrzymać, po- 
wiedzmy np. 100 lub nawet 50 pap ero- 
sów, to będą musieli tyle na kupon wy- 
dać. A jak na kartki dadzą, to i na wol- 
nym rynku ceny w łeb wezmą. 

„Widzie e obywatelu, dlaczego jak mam 
wyjąć pudełko z tytoniem z prawej kie- 
szeni to sięgam prawą ręką, a nie lewą, 
bo prościej i wygodnej. To samo z tym 
papierosami. Rozdaliby, ile wypadnie na 
łebek na kartki i kon ec. A tak, możl!- 
we są kombinacje. 

Pożegnaliśmy się, 


rej monopol przydzielałby 


Zapoznawszy się z pogiądam! kilku 
konsumentów  Monopolu Tytoniowego, 
rekrutujących s'ę ze sfer robotn czych | 
pracowniczych udałem się do Organiza 
cji. reprezentującej of'cjalnie Interesy 
pracujących — do Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych. 


Przewodn czący Rady. ob. Rusteeki, 
orientuje się już dobrze w zagadn entu 
ı od razu zapoznaje mnie z poczynionymi 
w tej kwestii przez Radę Związków Za- 
wodowych, krokam!. 

W sobotę, dnia 2 lutego, odbyło się roz- 
szerzone plenum Rady Zw ązków Zawo- 
dowych, przy współudziale przewodni- 
czących i sekretarzy zarządów warszaw - 
sk'ch oraz przedstawicieli większych 
Rad Zakładowych. Plenum powzięło m. 
in, uchwałę, domagającą się spraw'edli 
wego rozdziału produkcji Monopolu Ty- 
toniowego. Uchwała ta przekazana z0- 
stanie Kom sji Centralnej Związków Za- 
wodowych, 


Będziemy domagali się — mówi ob. Ru- 
stecki — rozprowadzenia wyrobów tyto- 
niowych na karty aprowizacyjne. System 
ten umożlwi bow em kontrolę świata 
pracy poprzez reprezentantów Rady 
Związków w komisji zaopatrzenia, któ- 
przezmaczone 
do rozprowadzenia wyroby. 


Sekcja Darow i Ofiar 


w Zarządzie Miejskim Warszawy 


Przy Biurze Prezydialnym Za- 
rządu Miejskiego m. st. Warszawy 
istnieje Sekcja Darów i Ofiar, któ- 
ra zajmuje się celowym rozprowa- 
dzaniem nadsyłanych Warszawie 
darów i pod jej adresem wyłącz- 
nie należy kierować wszelkie ofia- 
ry i dotacje. o 

Ofiary pieniężne przesyłać nale- 
ży: 

1) za pośrednictwem wszystkich 
Urzędów Pocztowych na konto 
PKO — Wydział Finansowy Za- 
rządu Miejskiego m. st. Warsza- 
wy. 

2) za pośrednictwem Komunal- 
nych Kas Oszczędności na konto 
KKO m. st. Warszawy Nr 70 — 
Wydział Finansowy Zarządu Miej 
skiego m. st. Warszawy. 

3) za S ictwem oddziałów 
Banku „Społem“, na konto Banku 
„Społem“ Nr 100 — Wydział Fi- 
nansowy Zarządu Miejskiego m. 
st. Warszawy. . 

W każdym wypadku należy wy- 
raźnie określić cel wpłaty (Fun- 
dusz Odbudowy Stolicy). 


Dary w naturze kierować nale- 
ży pod adresem Sekcji Darów i 
„Ofiar przy Biurze Prezydialnym 
Zarządu Miejskiego m. st. War- 
szawy, Al. Jerozolimskie Nr 1. 
Wskazane jest równoczesne pise- 
mne powiadomienie Sekcji o do- 
konaniu wysyłki. 


W wypadku, gdyby wysyłka we 
własnym zakresie nie była możli- 
wa, co może się zdarzyć: przy wię- 
kszych partiach, należy przygoto- 
wać je do wysyłki i powiadomić 
Sekcję, która zajmie się transpor- 
tem. 


Ofiary 

Do Redakcji „Głosu Ludu“ wpłynęły 

nasiępujące of'ary: 
NA POMOC ZIMOWĄ 

Bezltmiennie — zł 300.—, 

Władysław Skrzypek, honorarium za 
artykuł w „Głosie Ludu“ — zł 292—. 

NA SIEROTY PO PARTYZANTACH 

Bezim ennie — zł. 1.000—, 


Ofiarodawcom składamy serdeczne po- 
dz ękowanie. 


Nr 36 (424) 
ZYCZE 


Reasumujemy: 

Zarówno robotnik jak 1 działacz związ 
kowy reprezentują zdrowy rozsądek Do- 
póki Monopol Tytoniowy nie jest w sta- 
nie całkowicie zadowolić potrzeby ryn- 
ku. należy planowo zorganizować przy» 
dział bieżacej produkcji. 


Z leahów i kin 


Państwowy Teatr Polski — godzina; 
17.30 — „Lilia Weneda'. 

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy- 
rulik Sewilski* Rossiniego. 

Teatr na Marszałkowskiej 81, godz. 18 
— „Macierzyństwo Panny Jadzi". 

Teatr Powszechny, Zamojskiego 20 — 
codziennie o godz. 18 „Placówka“ B. 
Prusa w przeróbce J Morawskiej. 

Teatr Comedia, Szwedzka 2/4 — co- 
dziennie o godz. 18 reportaż sceniczny 
H. Buczyńskiej pod tyt. „Obcym wstęp 
wzbroniony“. 

Sala Wedla — Praga — Zamojskiego 
26 od soboty 26 stycznia codziennie ko- 
media G. Zapolskiej „Skiz“, Bilety od 
40 zł w „Orbisie* — Praga, 


RINA 
(Chmielna 


ATLANTIC 33): Nowy film 


produkcji angielskiej „Nieuchwytny Smith“; | 


w rolach gi: Leslie Howard i Mary Morris, 
aktualności Polskiej Kroniki 


: Wizrusza= 
jący fim o triumtującej miłości „Czekaj ną 
mnie“, Reżyserzy: A. Stolper i B. Iwanow, 
w rolach gł.: Borys Blinow Walentyna Sie= 
rowa Lew Swerdlin oraz aktualności Pol- 
skiej Kron ks Filmowej 


nieporozaimień miłosnych „Cztery 
oraz aktualności Polskiej y 

SYRENA (Praga — Inżynierska 4): Film 
polski „Strachy“, w rolach gł.: J. Andrze- 
jewske, H. Karwowka M. Ćwiklińska, 
E. Bodo, J. Węgrzyn oraz akbualmości Pol- 
skiej Kroniki F Imowej. 

Początek seansów: we kich kimach: 
13, 15, 17; 19; w niedziele i święta poranka 


o 11-ej. 
Bilety ulgowe w przedsprzedaży 


Uwagą: 
dia członków Zw. Zaw. i Organizacyj Miło= 


dzieżowych do nabycia zbomwo w Radzie 
Zw. Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz ZW, 
Zaw, Prac, Budowł. ut. Margzałkowska 72 
codziennie od 9 do 12-ej w poł. 


Radio 


PROGRAM RADIOWY 
Środa, 6 lutego 

7.15 — Muzyka. 8.00 — Dziennik por, 
11.00 — Kron. W-wy. 11.10 — „Powrót 
dzieł sztuki do stolicy”. 12.10 — Dziennik 
połud. 12.25 — Utwory wioloncz. 12,50 — 
Skrz. k. rodz, 13.05 — Aud, dla 
dzieci. 13.20 — „Na ziemiach odzyska- 
nych". 16.00. „Śląskie pieśni ludowe“. 
16.20 — Najnow, piosenki. 16.40 — Prze- 
gląd codz. 17.30 — Aud słowno - muz. 
18.00 Odczyt. 18.201— Aud. chopinowska, 
1850 — Skrz. poszuk. rodz. 19.00 — Mu- 
zyka, 19.15 — Skrz. poszuk. rodz. 19,30 — 
Art. polit. 19.40 — Dzienn, wiecz. 19.55 
— Konc, Małej Ork. 20.45 — Reportaż 
dźw'ękowy. 21.30 — Skrz, poszuk. rodz. 
22.00 — Aud. rozrywkowa. 22,45 — Ost. 
wiad. 23.00 — Muz, taneczna. 23.25 — 
Skrz, poszuk., rodzin. 


Spis ludności na terenie Stolicy 


668 okręgów spisowych w Warszawie 


Program spisu ludności w Stolicy 
jest o wiele obszerniejszy niż na pozo- 
stałych terenach kraju. 

Wynika to z konieczności dostarcze- 
nia aparatowi odbudowy przy okazji 
dokonywanego spisu ludności możliwie 
jak najbogatszych danych o stanje ar- 
chitektonicznym miasta. po pierwszym 
roku jego odbudowy oraz o zakresie 
i sposobie użytkowania isniejących lo- 
kali. Dlatego też na terenie Warszawy 
wprowadzone będą specialnie obszerne 
iormularze nieruchomościowe į lokalo- 
we. 

Fonadto o lie spis powszechny na te- 
renie kraju będzie nosił charakter su- 
maryczny. to na terenie Warszawy bę- 


ności jakie nasuwa przy prowadzeniu 
pracy Spisowej teren zburzonego mia- 
sta, gdzie częstokroć na jednej zrujno- 
wanej posesji gmieździ się jedna lub 
dwie tylko rodziny, trzeba było zorga- 
nizować szczególnie sprężysty i dobrze 
wyposażony technicznie aparat spisowy. 


Teren miasta podzielony został 1a 18 
dzielnic spisowych. rozpadających się 
na 68 obwodów statystycznych. zawie- 
ralących w sobie 668 okręgów spiso- 
wych. 


, Uruchomione luż : zostały dzielnicowe 
i obwodowe biura spisowe, które spo- 
rządziły na swoim terenie wykazy nje- 
ruchomości zabudowanych. zarówno uU- 


dzie on imienny. aby możliwie najdo-j żytkowanych. iak 1 całkowicie zburzo- 


kladniei zbadać skład  ludnościowy w 
Stolicy. Uwzględniając szczególne trud- 


win 


nych. Dla użytku komisarzy spisowych 
«ykonano specjalne plany terenowe 
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dzielnie, obwodów i okręgów. Ponadto 
przygotowano i .rozprowadzon w tere- 
nie koło 300 tysięcy druków spisowych. 

Pierwsze instrukcyjne zebranie kie- 
rowników biur dzielnicowych odbyło się 
w dniu 31 stycznia u naczelnego komi- 
sarza m. St. Warszawy. Szereg biur 
posiada już pemy komplet komisarzy 
spisowych a dalsze zgłoszenia napły= 
wają bez przerwy. Komisarze rekrutują 
się z nauczycjelstwa oraz innych. pra- 
cowników umysłowych, jak rówmeż z 
robotników, studentów i starszej młodzie 
ży szkolnej. 

Wszelkie informacje osobiste udzie- 
lane w czasie spisu ludności stanowić 
hędą ustawowo chronioną tajemnicę ł 
podobnie, jak w całym krain wykorzy- 
stane zostaną ledymie dla obliczeń sta- 
tystycznych 
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